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Komunikat Polsk. 
dementując wia- 
jakie o zamachu na płk. Koca u 
je w prasie zagranicznej, zapowia 
ciągu najbliższych kilku dni bę 
można ujaw pewne szczegóły 
śledztwa. 

dzenie na terenie Warszawy zo- 
całkowicie ukończone, a 


Sędzia śledczy do spraw 
ego znaczenia p. Skorzyński, 
/ dochodzeniem, opuścił stolicę i 
na prowr . Jak już donosiliś 
pdzenie na prowincji obok władz 
prowadzili przedstawiciele sto- 
władz śledczych i prokurator- 


amiachowca. co prawdą najohyd- 
fa deść ograniczona, był on bo- 
ynie tnim ogniwem spisku, 
w rękach jego organizatorów 
ie przygotowania do zamachu wy 
przez spiskowców bez u- 
który przybył do 
Í w Csfatniej chwili, aby podło- 
, Po przybyciu do stolicy, zbro- 
prawdopodobnie w towarzystwie 
z uczestników spisku, wyjechał 
ów Małych, Tu dapiero towarzysz 
ił go na miejsce, zapoznał 
i udzielił szeregu in- 
ustalonych już. poprzednio. 
jm zamachu uderza wielka pre- 
a jaką został on opracowany w 
ich i przygotowany przez spi 
biazgowość planu wskazu, 
go ludzie obznajmieni dobrze 
terrorystyczną, 
iili ci ludzie? Ź jakiego rekrutu- 
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LUSTROWANY 


Ją się środowiska? Jakie były cele po- 
tworńege zamachu? Jak brzmi nazwisko 
człowieka, który za pieniądze podiął się 
wykcnania tak chydnej zbrodni? 

Odpowiedzi na te pytania będziemy 
mogli udzielić dopiero wówczas, gdy nie 
stanie to w kolicji z toczącym się wciąż 
H śledztwem. 


„Jak wrócę to będziemy 
bogaci!“ 


Co do zabitego zamachowca informują, 
że z miejsca swego stałego zamieszkania, 
gdzie przebywał przy rodzicach, wyjechał 
cn na rowerze, Wyjeżdżając z dómu, za- 


Zjazd koleżeński w 


z udziałem brata króla angielskiego 


żę Kentu zapewne już w począt- 
h przyszłego tygodnia opuści Londyn 


Przyjazdowi księżnej początkowo stały 
a przeszkodzie względy etykiety. Hrabia 
Alfred Potocki nie jest bowiem żonaty. 
Dzięki tezau' jednak, że rolę gospodyni o- 


z EDUR 
-O przykładną i surową karę 


ma sprawców zamachu f 
Znamienny głos Katolickiej Agencji Prasowej 


Katolicka Agencja Prasowa w swym 
biuletynie w ostrych słowach potępia 
zbrodniczy zamach na płk. Adama Koca. 

Metody gwałtu i terroru — czytamy w 
tym kemunikacie — są obce i. wstrętne 
duszy polskiej, wychowanej na szczytnych 
zesadach religii Chrystusowej, I dlatego 
stuszne jest wołanie o surowe ukaranie 
sprawców zamachu, o ukaranie zbrodni- 
czej ręki, a nie tylko ślepego miecza”. 


Księciu prawdopodobnie towarzyszyć bę- 
dzie jego małżonka, księżna Marina, — 


W dalszym ciągu swych rozważań K. 
A.P, pisze, że usunąć trzeba z życia pol- 
skiego atmosferę zbrodni i gwałtu, nie- 
nawiści i waśni, Za mało jest dobrej wo- 
li do porozumienia i współpracy na rzecz 
państwa i narodu. za dużo walk wewnę- 
trznych. 

Reasumując swe uwagi, K,A,P. nawo- 
łuje do podniesienia poziomu moralnego 
społeczęństwa. 


| z JORK, 24.7, Władze środkowo 
Ańskiej republiki Panama potwier 
iejalnie wiadomość o znalezieniu 


dolarów. 
bla dokonali trzej poszukiwacze 
_ francuz, Amerykanin i Niemiec. 
się oni wspólnie do niedostęp- 
Kienów górzystych Panamy į wy- 
A sobie dzialki, przystąpili do ich 
lig, Gdy Francuz wbijał jeden z 


zm 


ydh palików, zapadła się pod nim 


i ukazał się tunel, prowadzący do 
Ej przed wiekami małej kopalni, 

towarzysze przystąpili do oczysz- 
linelu į po krótkiej pracy natknęli 
Skarb, Składał się on ze 120 sztab 
zaopatrzonych w stempel, przed- 
cy koronę hiszpańską. 

l Z poszukiwaczy złota udał się do 
W, aby u władz rządowych zapew- 
e Prawa własności do połowy ska 
Mga połowa przypada bowiem rzą 


kopalni 


rzej awanturnicy znaleźli legendarny skarb piratów 


Gdy wrócił, doszło między trzema po- 
szukiwaczami do bójki na tle podziału 
skarbu. Byliby się niechybnie wymordo- 
wali, gdyby nie nowe, wspólne niebezpie- 
czefistwo. Krajowcy dowiedziawszy się o 
odkryciu złota zaatakowali obóz poszuki- 
waczy, Gdy atak został odparty wynikły 
nowe spory między trzema awanturnika- 
mi, którym kres położył przybyły oddział 
policji. 


Smierć grasuje w Tatrach 
Zgon księdza i ucznia 


ZAKOPANE, 24.7. Około godz, 14-ej 
powracający ze Świnicy ku przełęczy Li* 
liowe ks, Jan Dąbrowski z Lublina, liczą- 
cy lat ok, 50, zmarł nagle na atak serca. 

Na miejsce wypadku udała się ekspe- 
dycją Tatrzańskiego Ochotniczego Pogo- 
towia Ratunkowego. 


Złoto zostanie przetransportowane na 
mułach do doliny, skąd samolot przewie 
zie je do Panama City. 

Pochodzenie skarbu jest nie znane. Zło 
to to ukryte zostało prawdopodobnie 
przez urzędników kolonialnych  hiszpań- 


skich, Według innej wersji, bardziej praw 
dopodobnej, chodzi tu o część legendar- 
nych skarbów piratów Środkowo-amery- 
kańskich. 


O tej samej godzinie w dolinie Małej 
Łąki, wydarzył się drugi wypadek śmier 
ci. — Z Giewontu w stronę doliny powra 
cało dwóch młodych turystów, 16-letni 
Władysław Majewski z Krakowa i Jerzy 
` Pilch, Pilch schodził zarostym kosówką 
zboczem, a Majewski szedt dla skrócenia 


tz. Rok XIV Cens 10 g 


„A 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: i 
Piotrków Tryb., Legionów 2, 
tel. 10-55. 


REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 — 10 


ADMINISTRACJA CZYNNA: 
od godziny 8-ej do 19-ej. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimetrowy  (jednoszpalte- 
wy) — 40 gr. Pierwsza strona i tabele 
ryczne o 50 proc, drożej, 

Drobne: 10 groszy za wyraz, Poszuku- 
jącym pracy: 50 proc, taniej, 


Prenumerata miesięcznie 
2.50 


na rola zamachowca 


Ciężar śledztwa przeniósł się na prowincję 


machowiec miał odezwać się do swego ro 
dzeństwa: „Jak wrócę, to będziemy bo- 
gaci". 

Na rowerze dojechał zamachowiec do 
stacji kolejowej i tam przesiadł się do 
pociągu, którym przyjechał do Warsza- 
wy. 


Łańcucie 


bejmie krewna ordynata, jedna z hr. Po- 
iockich, przeszkodę natury etykietalnej 
udało się usunąć. 

W drodze do Folski ks. Kentu zatrzy: 
ma się w Niemczech, u swego szwagra hr 
Munster, o©żenionego ze starszą siostrą 
ks. Mariny, , 

Fo przekroczeniu granicy polskiej, księ- 
stwo przez Katowice udadzą się do Łańcu 
ta, dokąd przybędą w sobotę 31 b.m. Do- 
stoejnym gościom towarzyszyć będzie pra 
Š dobnie kilku arystokratów angiel 

Kota poinformowane wymieniają 
nich kuzyna księcia, lorda Mount 


batten: 


Do Łańcuta przybędzie również hr. Je 
rzy. Potocki, ambasador Rzeczypospolitej 
w Waszyngtonie oraz magnat nowojorski 
Ryan. Uroczystości na zamku łańcuekim, 
nosić więc będą charakter zjazdu koleżefi 
skiego byłych wychowanków Oxfordu, 
gdyż również lord Mountbatten jest ab- 
solwentem tej uczelni. Do Łańcuta zjadą 
również, już 30 b.m. przedstawiciele ary- 
stokratycznych rodzin polskich, 


Z chwilą przybycia ks. Kentu na zamek 
na głównej baszcie obok chorągwi angiel 
skiej zawiśnie flaga księstwa Kentu. 


Pędrak apeluje z więzienia 
w Piotrkowie 


Do sądu wpłynęła skarga apelacyjna 
Joska. Pędraka, skazanego za zabójstwo 
śp. Barana w Częstochowie. Obrona do* 
maga się powołania szeregu nowych świa 
dków dla oświetlenia nieznanych okolicz 
ności związanych z tą sprawą. 

Pędrak, jak wiemy, przebywa w więzie 
niu w Piotrkowie. Proces jego w Sądzie 
Apelacyjnym w Warszawie odbędzie się 
w połowie września. 

Sąd okręgowy w motywach wyroku ska 
zującego podkreślił, że Pędrak dokonał 
zabójstwa z premedytacją. 

CERT WTA ZER ERITOTEN 
drogi źlebem, 

Majewski potknąwszy się, runął z wy- 
sokości kilkunastu metrów w dół, pono- 
s: ZERA Eat | 

o zwłoki ś.p. Majewskiego wyruszyła 
ekspedycja Pogotowia Tatrzańskiego. 
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REFLEKS 


Wstrząs jaki w społeczeństwie wywołuje 
NE na wybitną jednostkę, odgrywają 
cą pewną rolę w życiu publicznym, uzew 
nętrznia się w dwu, kolejno po sobie na- 
stępujących fazach: w pierwszej góruje 
czynnik emocjonalny, uczuciowy — w dru 
giej bierze górę zastanowienie į rozwaga. 
Również i potworny zamach bombowy 
wymierzony przeciw szefowi Obozu Zjed 
noczenią Narodowego pułkownikowi Ada 
mowi Kocowi — spowodował w społeczeń 
stwie głęboki wstrząs, Wstrząs ten w swej 
pierwszej fazie, tuż po dotarciu koszmar 
nej wieści do szerokich sfer naszego spo 
| łeczeństwa, wyraził się zarówno w po - 
wszechnym oburzeniu, jak i ogólnej rado 
Bci, że los szczęśliwie pozwolił jednej z 
najpiękniejszych i najzasłużeńszych po - 
staci odrodzonej Polski uniknąć katastro 
_fy, jaką zbrodnicze ręce przygotowały, Ze 
wszech stron popłynęły też do pułkown. 
Koca wyrazy radości z powodu szczęśliwe 
go ocalenia, a zarazem wyrazy głębokie 
go oburzenia, jaki zamach wywołał w ser 
cach i duszach narodu. 


W, tej też pierwszej fazie wrażeń, spo 
wodowanych zamachem, fazie — jak trze 
kliśmy o charakterze wybitnie uczucio- 
wym, opinia publiczna żywo zaprzątywała 
się pytaniem: jakie to ręce fabrykowały 
bombę, by ją umieścić tak, aby pułkowy” 
nik Koc padł jej ofiarą i jakie środowisko 
wydało zbrodniarza i inspiratorów zbrod 
ni; czy siły obce, czy też — niestety — 
własne zorganizowały zamach; czy zacie 
kłość polityczna czy też pobudki anarchi 
styczne były podłożem zbrodni. 


Gorączkowe komentarze, domysły į wy 
mysły, wypełzły na powierzchnię w tych 
dniach, gdy dla dobra śledztwa, gdy właś 
mie celem dotarcia do ukrytych sprężyn 
zamachu, władze rządowe i organy bezpie 
czeństwa uznały za konieczne wskazać spo 

łeczęństwu jedynie właściwą postawę: 
cierpliwości i zaufania do intensywnych 
wysiłków celem wydobycia na wierzch 
całej prawdy i ujawnienia wszystkich prze 
słanek, które doprowadzić muszą do zde 
maskowania winnych. 

W tej rozgorączkowanej atmosferze 
krzyżowały się różne hipotezy, pojawiały 
się różne głosy i poglądy; były też i pró- 
by „zasłon dymnych“ próby ubezpiecze - 
nia Się „na wszelki wypadek“, 

Odłóżmy na bok te wszystkie głosy. 
Prawda musi utorować sobie drogę, a wte 
dy przyjdzie czas na osądzenie sprawdzo 
nych już faktów i na wysnucie z nich po 
trzebnych wniosków. 

Ale niezależnie od tego, niezależnie od 
ujawnienia przez śledztwo sądowe kim 
był zamachowiec i kto mu w ręce wcisnął 
bombę, kto z nim współdziałał i kto go 
inspirował — nadszedł moment drugiej fa 
Zy naszych doznań pozamachowych: mo- 
ment, w którym przeważać muszą nad czy 
nniki uczuciowe, elementy rozwagi i zasta 
nowienia. Nie, by nasze wzburzenie osłab 
ło i nie, byśmy mniej mieli się radować 
szczęliwym ocaleniem Ad, Koca, Ale byś- 
my sobie uświadomili grozę terroru — z 
| jakiejkolwiekby strony pochodził — i nie 

zpieczeństwo metod wywrotowych w 
naszej rzeczywistości. 

I tu z całą mocą, z całą bezwzględnoś- 
cią, z całym poczuciem odpowiedzialności 
za Polskę musimy zawołać: 

Wrzody anarchii i spisku, tajemnych 
knowań i zamachów, muszą być rozpalo- 
nym żelazem usunięte z naszego organiz 
mu państwowego! Bo te wrzody stanowią 
jad, który pleni się w całym. organizmie, 
zatruwa go i osłabia, rozkłada i niszczy. 
Nie ma żadnego pardonu dla nikogo, kto 
wszedł na drogę dywersji terorystycznych 
Cele polityczne w Polsce są do osiągnię- 
cia każdym innym sposobem, tylko nie a- 
narchią, nie skrytobójstwem, nie bombą, 
ezy rewolwerem! 

Adam Koc stworzył obóz, który naz- 

wał Obozem Zjednoczenia. Wyciągnął re 
kę „ponad płoty i mury“ by zespolić Pola 
ków dla wzmocnienia Polski, dla zestrze- 
lenia wszystkich twórczych wysiłków na 
polu pracy obywatelskiej, w dziedzinie 
spraw społecznych, gospodarczych, oświa 
towych. 

Dziś, gdy weszliśmy w fazę ET 


nia i rozważań pozamachowych, przybywa 
nowy cel i nowe zadanie konsolidacji na 
rodowej; zjednoczenia się przeciw siłom 
wywrotu, przeciw posiewowi anarchii, 
przeciw tym, którzy spiskują i uzbrajają 
zbrodnicze ręce. 

Nie pytamy o ich rodowód polityczny. 
Wszystko jedno w jakim środowisku lęg 


Na widownimiędzynarodow 


Zatarg chińsko japoński pomimo groż 
nych akcesoriów zewnętrznych zdążać po 
czyna ku kompromisowemu załatwieniu, 
Tak przynajmniej utrzymuje ambasada 
chińska w Berlinie, która ogłosiła komu 
nikat stwierdzający, iż układ między Pe- 
kinem a japońskimi władzami wojskowy 
mi polega na obustronnych ustępstwach, 
tym samym wskazuje komunikat jż nie 
można mówić o jednostronnym wycofy- 
waniu chińskich sił zbrojnych. Ugrunto - 
wije się tu przekonanie, ;ż konflikt na Da 


ną się miazmaty zła. Jest ono złem i 
szkodliwem bez względu na swe pocho- 
dzenie. 

Musimy je wyplenić, czy chce stroić się 
w piórka jakiejś szaleńczej ideologii czy 
też uchodzić za wyczyn indywidualny. 

Nie pozwolimy nikomu rozluźniać wię 
zi organizacyjnych społeczeństwa i osła- 


lekim Wschodzie po bardzo poważnym 
zaognieniu zdąża raczej do kompromiso- 
wego rozwiązania. Stanowisko Stanów 
Zjednoczonych a szczególnie Anglii, któ- 
Ta dała zaraz odczuć Japonii jak poważ 
nie traktuje cały konflikt, przyczyniło się 
niemało do chwilowego ofiprężenia. 
Również ze strony japońskiej ogłaszane 
są wiadomości stwierdzające poprawę sy 
tuacji w Chinach północnych na skutek 
ewakuowania przez wojska chińskie miej 
scowości Luku Cziao į Paposzan. 


Soczewka latarki elektrycznej 
podnaliła rozlewnię piwa 


RÓWNE Jak już donosiliśmy w Rów - 
nem wybuchł przy ul. Poniatowskiego w 
domu Somola groźny pożar. W tym domu 
mieści się rozlewnia piwa okocimskiego. 
Pastwą pożaru padło przeszło 60 hektolit 
rów piwa została również zniszczona lo- 
downia tej rozlewni, w której znajdowało 


się 1000 q. lodu. Obecnie dochodzenie u- 
staliło, że na dachu tego domu przypad- 
kowo znajdowało się powiększające szkło 
od latarki elektrycznej. Szkło to jako so 
czewka skupiło promienie słoneczne od 
czego zaczęły się palić suche liście i gałę 
zie leżące na dachu, 


Strajkujący ukamienowali chłopa 


PARYŻ W miejscowości. Mesnil Ame- 
lot we Francji strajkujący robotnicy uka 
mieniowali pewnego robotnika rolnego, za 
jętego pracą w polu. Zabrano go z pola w 
stanie beznadziejnym, 


W Mitry Mory strajkujący dopuścili 
się również zuchwałych wybryków. Powy 
bijano kilkaset szyb w miejscowej cukier 
ni oraz zdemolowano częściowo jej urzą 
dzenie. 2-ch robotników poważnie raniona 


Niepokoje na targu w Olkuszu 


OLKUSZ Podczas wczorajszego targu 
w Olkuszu, jedna z letniczek  żydówek 
wzięła z rąk sprzedawczyni gospodyni 
garnek z masłem jakość tegoż spróbowa 
ła językiem, poczem oświadczyła sprzeda 
jącej że masła nie kupi. Dopiero na sku - 
tek interwencji funkcjonariusza policji, 
letniczka żydówka masło kupiła, 

W drugim wypadku pewien młody żyd 
z Będzina wszedł nogą do koszyka, napeł 
nionego jagodami i odmówił zapłaceniu 


poszkodowanej za zniszczenie jagód. Znów 
na Skutek interwencji policjanta sprawca 
a za zniszczone jagody na posterun 


"Gdyby nie szybką likwidacja błahych 
na pozór incydentów mogłoby było dojść 
do poważniejszych ekscesów bowiem licz 
nie zebrana na targu ludność, stojąc w o 
bronie poszkodowanych zajęła bardzo wro 
gie stanowisko wobec tych dwóch faktów 


16 września apelacja Chaskielewicza 


WARSZAWA Sąd apelacyjny wyzna 
czył termin rozprawy w sprawie Chaskie 
lewicza, skazanego za zabójstwo wachmi 
strzą Bujaka na karę śmierci, 

Rozprawa odbędzie się w dniu 16 wrze 


Śnia Przedmiotem je będzie obszerna skar 
ga obrońców, którzy opierając się na wyni 
kach badań psychiatrycznych skazanego, 
dowodzą, że działał on w stanie zmniej - 
szonej poczytalności. 


O zwolnienie miast 
z pożyczki Ulienowskiej 


WARSZAWIA Pos, Światopełk Mirski 
złożył do p. premiera į min, skarbu inter 
pelację w sprawie zwolnienia miast, ob- 
ciążonych pożyczką Ullenowską, od cią- 
żących nań nadmiernych ciężarów tej Po; 
życzki, 

Interpelant wskazuje na to, że gminy 
Lublin, Piotrków, Radom, Częstochowa, 
Zgierz Otwock Sosnowiec, Kielce, Dąbro 
wa Górnicza i Ostrów Wlkp, obciążone są 


pożyczką Ullenowską w wysokości 9 mi 
ijonów dolarów oraz pożyczką sanacyjną 
w wysokości 42 milionów zł, powstałą na 
skutek konwersji obsługi pożyczki Ulle- 
nowskiej, 

Interpelant zapytuje rząd jakie zamie 
rza przedsięwziąć Środki aby zwolnić te 
miasta z ciężarów dotyczących zarówno 
spłaty kapitałów jak i odsetek, którym 
nie mogą podołać, 


ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTRET 
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z firmy „Moderne” Piotrków, Narutowicza 22 — 
to najmilsza pamiątka Twego życia == 


JE DOTOWANE ROZUMEM | IGZICJ 


biać naszą spoistość wewnętrzną 
li, gdy uznaliśmy konieczność | 
nia, jako kategoryczny imperatyy, 
rodu. 

Niech to przyjmą do wiadomę 
scy, z jakiegokolwiek  mroczm 
wszczynać chcieliby robotę zd 
spiskową j zamachową. 


j 


Wedle doniesień z Nankinu n 
czący rady politycznej prowincji 
Czahar jen, Sung Cze Yan nie z 
kował jeszcze rządowi nankiński 
ści porozumienia z dn. 19 lipca 
puszczalnie ma na celu ułatwią 
wadzenia w życie trzech zasadnię 
któw układu z dn. 11 lipca. I 

W kołach zbliżonych jA rzą 
skiego oświadczają, że niema ża 
wodu, dla którego rząd nankińs 
dotychczas uznawał wszystkie 
układy natury lokalnej zawartej 
nią przez radę polityczną prowim 
i Czahar — miał obecnie odmi mać 
zgody. | 

GW 


Opinię międzynarodową interesi 
wym stopniu dalszy los angielski, 
jektu podziału Palestyny. Znamię 
dyskusja na ten temat w Izbi 


czasem. jednak jak widać rząd 
pod wpływem tych sprzeciwów. 


łu. Raczej należy przypuńsczać, 
wania rządu brytyjskiego będą 
runku zrealizowania planu pot 
Styny. Jakkolwiek wina admini 
tyjskiej w Palestynie i jej nie 
prowadziło do obecnego stanu 
zdaniem czynników, rządowych k 
mie jest możliwe utrzymanie 
nad Palestyną w formie dotyt 
albowiem musiałoby to uci 
stan wrzenia. Inna jest sprawa, 
rzekając się zasadniczo planów il 
komisji królewskiej może rząd! 
pójść na drogę pewnej modyf 
planu, Tak np. zanosi się w Gel 
sprzeciwy głównie co do okroj 
stwa żydowskiego ze strony tyd 
skich, które tak, jak Polska i 
zainteresowane są tym, aby e 
dowska do Palestyny nie dozna 
nień, Tak więc należy raczej præ 
że rząd angielski będzie skło 
traktacji i pewnych matepstw i 
dów co z kolei musi jeszcze baj 
strzyć opozycję EAE 


Opinię francuską zaniepoki 
wa prasy niemieckiej przeciw] 

„Voelkischer Beobachter“ 
Francję, zarzucając jej ponownej! 
nie neutralności hiszpańskiej | 
wzmacnianie wojsk republikań 
teriałem francuskim w „dj 
Pomimo urzędowego zaprzeczi 
sady francuskiej w Berlinie, 
biuro informacyjne rozesłało 
mieckiej komunikat powtarzająg 
kie zarzuty „Voelkischer Bechad 
sprawie tej korespondent Ajencj 
donosi: Nowa ofensywa. prasy nii 
przeciwko Francji wszczęta 
jutrz po deklaracji ambasadora 
Grandiego w londyńskim komité 
tralności. Ofenzywa ta zbiega | 
ką podjętą przez Rzym na rze 
nia jenerałowi Franco praw si 
jdącej bez uzależnienia decyzji 
kichkolwiek warunków uprze: 
pania antyfrancuska, wszczęta 
ma więc niewątpliwie na celu 
pomocą Włochom w ich akcji 
cznej w Londynie, przy czym 
poraz pierwszy od wybuchu woj 
wej w Hiszpanii że prasa niej 
Taźnie występuje przeciwko al 
skiej. 


| Potio ratei $ 


NIEDZIELA, dnia 25 lipca 1937_roku. 


oi z zagadnieniem Szkolnictwa? 


Nauka odbywa się na 2 lub 3 zmiany 


eine, szkolnictwa powszechnego 
Kowie’ jest problemem naprawdę 
i wymagającym olbrzymiego na 
go Psztów, pracy i zabiegów. Mimo 
zkłąglkich trudności miasto nasze ra- 
w tej dziedzinie i dzięki temu 
jest bodaj jedynym miastem 
gfe, b. zaboru rosyjskiego, które 
ałkowicie realizują obowiązek po 
go nauczania. — Fraca jednak 
„pra jest w niezwykle ciężkich wa 
© tak dla personelu nauczycielski 
dla uczącej się młodzieży. Cięż- 
żenie finansowe miasta nie poz- 
rządowi Miejskiemu chociażby 
rzeglową tylko poprawę, Przede wszy 
dan lokali szkolnych jest wprost 
kofWystarczy wspomnieć,.że na 1-0 
emfwypada ali lekcyjnej 57 cen- 
'0 $ kw. miejsca. Ogólnie szkoły po 
ie we w Piotrkowie liczą 153 oddzia- 
zyciło nauczycielami i z*górą 7,600 
Wa jeden oddział przypada zatem 
jaj dzieci, zaś na jednego nauczy- 
neg około 59 dzieci. Oczywiście w 
unkach praca i wysiłki nauczy- 
tniii młodzieży szkolnej wystawiane 
z 4 ciężką próbę, z której jednak wy 
zwycięsko. Poradzono sobie bo- 
ten sposób. że nauka we wszyst- 
jołach odbywa się na dwie a na- 
zmiany. |. 

Wch warunkach cierpiała równi 
Soğ szkolna. Ale i w tej dziedzinie 
naj musiało sobie poradzić. Zrobiono 

Get duży krok naprzód, zreorgani- 
dof bowiem metody pracy w zakre- 
krķieny szkolnej i zaangażowano dru 
eniekarzą oraz 2 hygienistki, a ponad 

lono lecznictwo, które przekaza- 
ło właściwym poradniom. 
trudnej sytuacji pod względem 
zenia dzieci szkolnych w odpo- 
lokalach — na skutek interwen 
iiczycielskich Zarząd Miejski po 
w roku szkolnym 1937-38 uru- 
na razie jedną klasę dla dzieci 
ło niedorozwiniętych. Klasa ta 
sie będzie w szkole powszechnej 
ościuszki przy Al. 3 Maja 7. 
iedzinie oświaty pozaszkolnej pro 


L.GLATTER 
oby narwowe, psychiczna 
jmuje od 10 — 12 i od 4 — 6, 
tów, ul. Słowackiego 32. m. 6 
| Tel. 10 - 89. 
cj ELEKTROTERAPIA. 


tni chlopiec pod samo- 
chodem 


„dniu wczorajszym samochód osobo- 
taksówka) Nr, ŁD 80.246, prowadzo 
ez Szofera Józefa Sodleckiego, za- 
w Piotrkowie przy ul. Słowackie- 
= najechał w Alci 3 Maja na chłop 
£ letniego Włodzimierza Konewec- 
„| zam, przy ul. Słowackiego 3, 
Opilec — na szczęście — doznał tyl- 
„jsich obrażeń ciała. 
a prowadzi dochodzenie celem u- 
kto ponosi winę za wypadek. 


aczka — zło ziejem ? 


kszkaniee Piotrkowa, Abram Fuks, 
bszkały przy ul, Zamkowej 11 — w 
£ Wczorajszym zgłosił się do tut. Ko- 
datu Policji, gdzie złożył zameldowa 
j nocy ubiegłej nie znani mu spraw 
dakradli się do jego mieszkania, skąd 
[pali 500 złotych gotówki i ubranie war 
Ri 100 zł, 
IRomisariat niezwłocznie wydelegował 
Miejsce kradzieży kilku funkcjonariu- 
Policji, którzy w wyniku przepro- 
Alego dochodzenia, jako podejrzane 
0 dokonanie tej kradzieży — zatrzy 
\ dwóch mieszkańców Piotrkowa, mia 
Vie; 29-letniego Tzraela Blumsteina. 
letniego Teka Kaczkę. 
irzymanych przekazano do dyspozy 
Madz sądowo-śledczych, 


wadzono dawniej dwie szkoły wieczorowe 
mieszane, kursy dla dorosłych i Szkołę Do 
kształcającą Zawodową. Ostanio jednak 
wskutek zbyt szezupłych funduszów pro- 
wadzona jest tylko Szkoła Dokształcają- 
ca przy ul. Sienkiewicza. Szkoła ta posia 
da 3 klasy i 9 oddziałów, szkoli młodzież 
rzemieślniczą. W ostatnim roku z nauki 
w tej szkole korzystało 385 uczniów, 
Poziom tej Szkoły, jej znaczenie i wy- 
niki pracy wzrosły bardzo poważnie, co 
stwierdziły czynniki kompetentne, które 
przeprowadziły lustrację Szkoły. 
Niezależnie od tego w sezonie prowa* 
dzone były raz na tydzień wykłady w U- 
niwersytecie Niedzielnym oraz ponad to 


korzystają z lokali i pomocy szkolnych 
liczne kursy ogólnokształcące, organizo- 
wane przez rozmaite organizacje społecz- 
ne, kluby sportowe, kursy żołnierskie i 
t.p. Biblioteka Miejska również przyczy- 
nia się do szerzenia oświaty pozaszkolnej 

Ogólnie Zarząd Miejski dzierżawi 9 bu 
dynków szkolnych i 4 dodatkowe izby jed 
no przedszkole, posiada zaś własnych bu- 
dynków szkolnych 3, Łącznie więc Piotr- 
ków posiada 12 szkół, co jest jednak nie 
wystarczającem. I dlatego też obecnie pa 
lące zagadnienie budowy nowej szkoły w 
Piotrkowie stoi na czele wszystkich bo- 
lączek miasta, dbającego 0 rozwój oświa 
ty wśród swoich mieszkańców. 


HENS Dziś i dni następnych. HE 


KINO:TEATR 


Kulisy działalności «biura zaginionych ludzi» najciekawszej 


instytucji w świecie kryminalnym 


AS BURO ZAGIMIONUCH LUDZI 


„PL. NIEPO- 
DLEGŁOSCI 2 
właśc. 
Konopińska 
iPiaskowska 


W rolach głównych: 


Nad program: 


EMQCJA, NAPIĘCIE, TEMPO! 
Najbardziej atcakcyjny film kryminalny. 


Betti Davis, Lewis Stone 
Pat O'Brien, 


Gienda Forell 
Aktualności świata 


Bezczelni złodzieje poturbowali 
wieśniaczkę 


Nocy onegdajszej we wsi Grysiowizna 
gm. Bujny Szlacheckie nie ustaleni 
dotychczas sprawcy dostali się do zagro- 
dy Franciszki Goldzewiczowej, Korzysta- 
jąc z twardego snu domowników — zło- 
dzieje weszli następnie do mieszkania, 
skąd skradli pościel i garderobę łącznej 
wartości około 110 zł. 


Kiedy rabusie wychodzili z łupem — 
właścicielka zagrody obudziła się į zorien 
towawszy się w sytuacji — wszczęła a- 
larm, głośnym krzykiem wzywając pomo 
cy sąsiadów. Złodzieje jednak, nie chcąc 
narazić się na pościg — zamknęli drzwi, 
podparłszy je kołkiem od zewnątrz i we- 
zwali poszkodowaną do uspokojenia się. 
Dzielna kobieta nie ulękła się gróźb zło- 
dziei i wzywała pomocy nadal, co tak zde 
nerwowało rzezimieszków, że wpadli do 
mieszkania i jeden z nich uderzył Goldze 


wiczową jakimś tępym narzędziem w rę- 
kę i głowę. — Dokonawszy tego, złoczyń 
cy zabrali łup i zbiegli w niewiadomym 
-sierunku. 

Zawiadomiona o zuchwałej kradzieży 
policja wszczęła niezwłocznie energiczne 
dochodzenie celem ujęcia bezczelnych zło 
dziei, 


*Delne zadowolenie daja, 
i (A 


P. 


Ruch na halach targowych 


Niemal wszystkie stoiska są oddzierżawiane 


Ostatnie miesiące zdają się przynosić 
w handlu pewną poprawę, co najlepiej u- 
widoaznia się na zestawieniu wynajętych 
stoisk i ubikacyj w budynku lub na placu 
Hali Targowej. Jeszcze przed dwoma— 
trzema laty znaczna część sklepów i bok 
sów świeciła tam pustkami, obećnie jed 
nak na ogólną ilość 208 — tylko kilka z 
nich jest wolnych. 

Opłaty miesięczne za dzierżawienie wy 
mienionych obiektów pobierane są przez 
Administrację Hali Targowej w wysoko- 
ściach, uzależnionych od rodzaju i cha- 
rakteru sklepu, boksu czy stoiska, Opła- 
ty te wynoszą od zł, 5,90 do 32 zł. miesię 
cznie. Sklepy, znajdujące się od strony 
ul. Tomiekiego i Focha — płacą miesię: 
cznie od 18 do 55 złotych. 

Administracja Hali Targowej dla wy- 
płacających się punktualnie kupców od 
cen powyższych udziela 20+proe, zniżki, 
co oczywiście nie pozostaje bez znacze- 
nia tak dla handlujących, jak i dla Admi 
nistracji. 
| Niewątpliwie okoliczność zajmowania 
przez handlujących niemal wszystkich 
miejsc na Hali Targowej zawdzięczać na 
leży także znacznemu obniżeniu przez Ad 
ministrację czynszu dzierżawnego, który 
obecnie wynosi 60 proc. opłat, pobiera- 


nych w pierwszym roku istnienia Hali. 

Stosunek procentowy handlujących pod 
względem wyznaniowyfh przedstawia się 
następująco: 70 procent handlujących na 
Hali kupców stanowią żydzi, pozostałe 
zaś 30 proc. — to chrześcijanie. 


Ukradli kilkaset kg. jabłek 


Mieszkaniec Kamińska, Antoni Szcze- 
panik, zawiadomił tut. Komisariat policji 
że nocy wczorajszej nie znani mu spraw 
cy skrądli z dzierżawionego przezeń ogro 
du przy ul. Piłsudskiego 133 — kilkaset 
kg, jabłek, wartości około 160 zł. 

Po owoce te złodzieje musieli widocz- 
nie zajechać wozem... 


SPRZEDAM TANIO 


komplet podręczników z IV kursu 
prawa U J. P. w Warszawie (orawo 
cywilne, procedura cywilna, prawo 
międzynarodowe i prawo handlowe). 
Najnowsze uzupełnienia, stenogramy 
i repetvtoria egzaminac"jne. 
Wiadomość: Aleja 3 Maia 10 m. 12 
godz. 9—12 przed poł. lub 7—9 w. 
a aa 


Koncesjonowany 
Zakład Elektrotechniczny 


MARIANA KRAWCZYKA 


Piotrków Tryb., Słowackiego 46, 
telefon 12—34. 

Instalacje elektryczne dla Światła i siły 
Przewijanie maszyn elektrycznych. 
Zakładanie piorunochronów 
oraz pogotowie elektryczne, 


ZAKŁAD LECZNICZY 
Malownicza 


NAŁĘCZÓW-ZDRÓJ Baeza 


ŻRÓDŁA ŻELAZISTE 
RADIO-AKTYWNE — 


BOROWINA — HYDROPATIA 
— TERAPIA FIZYKALNA 


Inform. W-wa, Estońska 6 m. 1, tel. 10-08-10. , 
oraz wszysikie B. Podróży. 
OE ZET" TWE E EE EO RETA 


Tomaszowianka na wystę- 
pach w Piotrkowie 


Wydział Śledczy w Piotrkowie w dniu 
Onegdajszym zatrzymał dwóch mieszkań- 
ców Piotrkowa: 21-letniego Tadeusza Za 
krzewskiego i 17-letniego Feliksa Kręca, 
pod zarzutem dokonania kradzieży. f 

W tymże dniu, funkcjonariusze Wydz. 
Śledcz. zatrzymali w Piotrkowie niejaką 
<ofię Szymańską z Tomaszowa Maz., któ | 
ra przyjechała do naszego grodu na go- 
Ścinne „występy“, Jak się okazało — Szy 
mańska jest poszukiwana przez policję 
tomaszowską za kradzież, dokonaną na 
terenie Tomaszową Maz. 

Zatrzymanych przekazano do dyspozy* 
cji władz sądowo-śledczych. 


W LECIE TANIEJ! 


Uczę pisać na maszynie gruntow- 
nie w ciągu miesiąca. 
Do i września — 25'/, ustępstwa. 
Piotrków, ul. Legionów 2. r 
CUATE EE | 


Radio 1 


NIEDZIELA, dnia 25 lipca 1937 roku. 
8.00 Sygnał czasu 8.03 Dziennik poran 
ny 8,15 Audycja dla wsi 9.00 Transmisja 
z obozu harcerskiego w Sierakowie 11.00 
Płyty 11,57 Sygnał czasu 12,03 Poranek 
muzyczny 13.00 Przegląd kulturalny 13,10 | 
Koncert rozrywk. w wyk. Zesp. J. Stena 
i Chóru Orlanda 14,40 Audycja dla dzie- | 
ci starszych 15.00 Audycja dla wsi 16.00 
Chór solistów przy Kons. 16,30 Płyty 
17.00 Powsz, Teatr Wyobraźni: „Kon- 
cert“ - komedia Fredry 17,30 Reportaż z | 
życia 18.00 Koncert rozrywkowy dla dzie 
ci i młodzieży 20.00 Transmisja fragmen 
tu międzynarodowego meczu tenisowego 
Polska — Włochy 20,15 Płyty 20,35 Pro | 
gram na jutro 20,40 Przegląd polityczny 
20,50 Dziennik wieczorny 21,00 „Dziwy 
w Kaczanowie* — komedia muz, w wyk. 
zespołu aktorskiego i revellersów 21.40 
Wiad. sportowe 22.00 Recital skrzypco* 
wy S. Frenkla 22,30 Pieśni Schumanna w 
wyk. E, Szumpicha 22,50 Ostatnie wiado 

mości. 


Audycje zagraniczne 


14,10 Wrocław — Wesoła audycja muz 
16.00 Kolonia — Koncert popołudn. 
17,20 Bratislawa — Słowack. pieśni lud.. 
18,00 Berlin — Muzyka rozrywkowa 
18,00 Lipsk — Muzyka taneczną 
18,05 Budapeszt — Węg. pieśni ludowe 
19,20 Berlin — „Barwne rozmaitości" , 
19,40 Wiedeń — Koncert orkiestrowy. 
19,45 Budapeszt — Muzyka salonowa 
20.00 Deutschlandsender „Car i cieśla* 
20,00 Hamburg — Letn, noc na morzem 
20.00 Monachium — Dawna pieśń, ork. 
20,35 Wiedeń — Konce. z katedry Salzbur 
21,00 Rzym — „Cyganeria“, op. Puccini. 
21,45 Wiedeń — Koncert wieczorny | 
22,30 Deutschlands. - „Prosimy do tańca" 
22,50 Hilversum — Muzyka taneczna : 
23,00 Kopenhaga — Muzyka taneczna 
23.30 Mediolan — Muzyka taneczna 

Sztutgart — Koncert nocny, 
DO i nc 
WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK 
stale zaopatrzona we wszelkie nowości. 


Piotrków. uł. Piłsudakiego 55 | 


Żadna część ubioru eleganckiej pani 
nie budzi tylu sporów i namiętnych dys- 
kusyj, jak drobne i mało znaczące na po- 

zór — pantofelki. W tej sprawie zabie- 
rają głos żony, mężowie, sportowcy, le- 
karze-higieniści, wydając jak najbardziej 
sprzeczne opinie. 

Zwłaszcza jeden drobny szczegół w pan 
_ tofelkach damskich .budzi najwięcej za- 
strzeżeń: obcas, Wysoki francuski, czy ni 
ski i płaski? Jedni wypowiadają się za 
pierwszym, inni za drugim, Każda strona 
ma dużo racji w. tym błahym, jakby się 
zdawało, sporze, a przecież nawet poważ 
ni uczeni nie wahają się przed zabiera- 
niem głosu w tej sprawie. 
` Prof. dr. Frick, wykładający anatomię 
| na wydziale lekarskim uniwersytetu ber 
lińskiego, znakomity uczony w swojej 
specjalności, a przy tym zagorzały prze- 
| ciwnik wysokiego obcasu, w jednym z 
pism fachowych taką zamieszcza opinię: 
| Proszę sobie tylko wyobrazić Wenus Mi- 
N lońską w pantofelkach na wysokim obca- 
sie, W pantofelku na francuskim obcasie 
stopą doznaje nienaturalnego zniekształ- 
cenia, przez utrzymanie stawu skokowe- 
"go w nienaturalnej pozycji, jaką przybie 
| rały tancerki w przedwojennych baletach 

| Poza tym przez silne Ściśnienie palców, 
| swobodny obieg krwi zostaje zahamowa- 
| ny, 
| W yttęśnie, ścięgna i wiązania stawu sko- 

kowego w górnej części stopy znajdują, 
się w stałym napięciu, co nieszczęśliwym 
ofiarom mody sprawia istne tortury, za” 
nim nie przyzwyczają się do niewygod= 
| nych pantofelków. Stąd to mamy w ostat 
nich czasach tak wiele wypadków złama- 
_ nia podudzia. 

Przy pantofelkach na wysokim obca- 
sie zatraca się zupełnie naturalną elasty- 
czność. Patrząc na kobietę, chodzącą na 
wysokich obcasach — ma się wrażenie, 
| że chodzi na szczudłach, Czyż może tu 
być mowa o gracji i pięknie? 

Groźnie brzmią słowa profesora, ale 
| szczerze wątpimy, czy kogokolwiek prze- 
konały, nie licząc oczywiście zaprzysię- 
 żonych wrogów wysokiego obcasa, Wręcz 
odmienny pogląd od opinii prof. Fricka 
wygłasza ordynator szpitala ortopedycz- 
mego w Wiedniu dr. Romich, który twier 
d ‘dzi, że osoby o „podeszwach wklęsłych, 

czyli inaczej mówiąc o wysokim podbiciu, 
| lepiej się czują na obcasach wysokich, 
niż na płaskich. 

"Twierdzenie dr. Romicha (jest to z pew 
 mością bardzo sympatyczny Człowiek) sta 
|: _ nowi śmiertelny cios dla zwolenników pła 
_ skich obcasów. „Bowiem, która kobieta ze 
chce teraz nosić pantofelki o płaskim ob 
| casie, dając przez to do zrozumienia, że 
ma płaską stopę? Dr. Romich wprawdzie 
nie mówi tego wyraźnie, ale wniosek taki 
| jest zupełnie logiczny i narzuca się bez- 
pośrednio z jego twierdzeniem. 

Dr. Romich skonstruował nawet apa- 
Tat, który automatycznie ustala wyso- 
| kość odpowiednią dla każdej stopy. We- 
dług tego aparatu nawet ludzie o pła- 
skich stopach powinni nosić obcasy 0 
_ przeciętnej wysokości 3 em, Przeciętna 
| wysokość dla osób o wysokim podbiciu 
wynosi według obliczeń dr. Romicha 4,32 
| em. Zwolenniczki wysokich obcasów zwy 
cjężają więc na całej linii. Wprawdzie wy 
sokość 4,32 cm, nie stanowi jeszcze ide- 
alnego wymiaru dla eleganckiego panto- 
felka, przeciętny bowiem obcasik ma 5 
cm. wysokości, a prawdziwa elegancja za 
 czyna się dopiero od 6 centymetrowego 
obcasa, dochodząc do... 10 em, Ale to są 
drobnostki wobec naukowego stwierdze- 
nia, że noszenie wysokich obcasów jest 
| wskazane ze względów zdrowotnych, 

W ten sposób dzięki wystąpieniu dr. 
| |Eroticta kobiety, które mówiły, że w żar 
| den sposób nie mogą nosić obuwia na pła 
skim obcasie, miały jednak rację, wbrew 
temu co mówiła strona przeciwna, nazy- 
| wając owe niewiasty „głupimi lalkami“. 
| Poeta chiński Lin-Yutang, który równie: 
Zabiera głos w tej tak pasjonującej spra- 
' wie, tak pięknie opisuje kobietę, chodzą- 
| cą na wysokich obcasach: 
| „Biodra zostają lekko cofnięte ku ty- 


PE: LA 


"Go zrobić, aby mieć zgrabną nóżkę? 


Rewelacyjny głos uczonego w obronie panto- 
felków na wysokich obcasach 


łowi, a chód staje się lekki. Całe ciało 
wykonuje jakby taneczne ruchy“. Ten 
sam poeta tłumaczy, że dopiero wówczas 
Chinki przestały krępować swoje stopy, 
kiedy znalazły w formie pantofelka z wy 
sokim obcasem odpowiednik, zastępujący 
im barbarzyńską modę jch matek, 

I rzeczywiście, dzięki noszeniu panto- 
felków z wysokim obcasem nawet stopa 
duża wydaje się zgrabna i mała. Wiedzą 
o tym dobrze wszystkie kobiety, które 
nawet na plaży noszą wysokie obcasy, 
czując się przy tym bardzo swobodnie. 


NIEDZIELA, dnia 25 lipca 1937 roku. 


Są kobiety, które równie dobrze się 
czują w grupo podzelowanych, okutych 
butach turystycznych, jak w wytworżych 
Ppantofelkach wieczorowych. Panie te 
zwracają uwagę na szczególnie ważny 
moment — obuwie musi dobrze leżeć, a 
wtedy każdy pantofel będzie dobry ; zdro 
wy. A przy tym trzeba umieć poruszać się 
odpowiednio — dodają — i to chyba jest 
najważniejsze w tej sprawie. Kobieta, 
nieumiejąca się ładnie poruszać, nigdy 
nie zrobi dobrego wrażenia w najzgrab- 
niejszym pantofelku, 


Dziś! ostatni dzień pobytu Dziś! 


Na placu przy Al. 3-go Maja Nr. 5. 
Czynne codziennie od godz. 19-ej do 22-ej 


Największa atrakcja świata 


SCIANA 


SMIERCI 


Niebywałe widowisko sportowe 


Szalone popisy jedynego polskiego sportsmena na ciężkim 
motocyklu po gładkiej pionowej ścianie wysokości 7 mtr. Wła- 


dysława Lewandowskiego, 


który jeżdżąc wykonuje szereg 


krew w żyłach mrożących ewolucji akrobatycznych. 
Wstęp 25 groszy. 


ŻYWA SYRENA teatr iluzji. 


| STRZELNICA MOTOROWA 
s Przedstawienia odbywają się co pół godziny. 


Brody są oznaką dostojeństwa 


Długa, piękna broda ta wspaniała ozdo 
ba mężczyzny ma przed sobą wielką przy 
Szłość — oświadczył niedawno prof, Pa 
weł Nystrom z uniwersytetu Columbia. 

Broda odgrywała niegdyś niesłychanie 
ważną rolę, U ludów starogermańskich no 
szenie brody oznaczało, że jej właściciel 
włada pełnią praw wojownika, bruda więc 
była swego rodzaju atrybutem szlachty. 
Zgolenie brody i ostrzyżenie włosów było 
hańbiącą karą. Podobnie rzecz miała się 
w dawnej Rosji przed czasami Piotra 
Wielkiego Brodę uważano za oznakę do 
stojeństwa Rosyjscy bojarzy z pogardą 
patrzyli na golonych cudzoziemców, 

W przeciągu stuleci sprawa zarostu mę 
skiego przechodziła rozmaite fazy. Brody 
i wąsy — to były modne to znów zupeł 
nie znikały, Za czasów Filipa I króla hisz 
pańskiego chrześcijanie dla odróżnienia 


się od Maurów, zaczęli nosić wąsy i brody 
przystrzyżone w klin. Stąd poszła moda 
bród, zwanych hiszpankami. W czasach 
ostatnich noszenie zarostu wyszło zupeł 
nie z mody, przy czym hygieniści są z te 
go bardzo zadowoleni, ponieważ twierdzą 
że noszenie zarostu sprzyja osadzaniu się 
na włosach brody i wąsów szkodliwych 
bakteryj. 

Prot. Nystrom z uniwersytetu Colum- 
bia wystąpił z zupełnie sprzeczną teorią 
Twierdzi on że właśnie wąsy i broda sta 
mowią naturalne zabezpieczenie, niedopu 
Bzczające do organów oddechowych czło 
wieka pylu i bakteryj Ponadto zdaniem 
prof. Nystroma noszenie pełnego zarostu 
jest bardzo wskazane dla mężczyzn, pod 
legających często zaziębieniom i choro - 
bom gardła, 


W domu na kółkach 


Optymiści z pośród statystyków amery 
kańskich wyrachowali że jeśli tak dalej 
pójdzie — za lat dwadzieścia potowa mie 
szkańców w USA (60 milionów — baga 
tela) będzie miała swoje home w przyczep 
ce automobilowej i prowadziła żywot cy 
gański, wędrowny. 

Przesada? Napewno, Ale już dzisiaj 
zgórą 100,000 ludzi obrało sobie w USA 
tzw. trailer, tj. przyczepny wóz na miesz 
kanie stałe, wówczas gdy około 400,000 
amerykan wykorzystauje trailery jako 
przenośny domek na weekend lub wypo 
czynek urlopowy. 

Jak wielkie rozmiary osiągnęła nowa 
pasja amerykan jak wielki jest jej zasięg 
i jak poważnie liczy się z tym zjawiskiem 
przemysł amerykański, świadczą o tym 
cyfry: w poszczególnych stanach wydano 
już ok. 10,000 ustaw i przepisów w zwią 
zku z nową instytucją mieszkań rucho - 
mych, 

Wynalazca domu na kołach A G Sher 
mah jest dzisiaj szefem Coverred Wag - 
*gon Cy, która w roku ubiegłym wyprodu 
kowała w swojej fabryce 20,000 traile - 
rów, co w przeliczeniu na funty wynosi 
2,miliony Ł, czyli 50 milionów złotych. 


Ale obok fabryki Shermana wobec wiel- 
kiego popytu, powstało zgórą 400 fabryk 
tego samego typu, które łącznie z wielki 
mi fabrykami aut wytwarzają serjowo i 
masowo tysiące trailerów, W. Anglii znaj 
duje się już dzisiaj 20,000 przyczepnych 
wozów w użyciu. 

Wielkie zapotrzebowanie stworzyło no 
wą gałęź przemysłu, a idąc z postępem 
czasu i techniki, wytwórcy ulepszyli do- 
my na kołach tak dalece, iż obecnie ame 
rykanin który chce i może wydać na kup 
no trailera do 50,000 złotych otrzymuje 
trzy lub czteropokojowe mieszkanie na 
kołach, w którym ma do dyspozycji wszy 
stko, na czym mu nie zbywa w komforto 
wym aparacie nowojorskim: światło ele 
ktryczne, kąpiel, prysznic, radio, telefon 
umeblowanie kompletne ete. Ale i za 
skromniejszą sumę 2 do 3 tys. złotych mo 
żna nabyć trailer 2 pokojowy w którym 
jest wszystko czego i na letnisku nie chce 
się wyrzec przeciętnie zarabiający praco 
wnik. Każdy posiadacz auta może więc po 
żegnać się kiedy chce i na jak długo 
chce z miastem może spędzać swój urlop 
a nawet wogóle mieszkać za miastem, 

Rzecz jasna iż wielkie plusy takiego 


$: 
KRÓL KAROL (Rumunię 
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PIERRE COT, minister floty fi 
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rozwiązania kwestii mieszkaniowy 
względem oszczędności, ba 500/06 p 
zrobiły swoje. To też liczba 500, 
rów i ich posiadać zy podwoi się 
w ciągu roku bieżącego, Ruch też 
już teraz niepokój w sferach t. 
niczników amerykańskich którym“ 
staci trailera wyrósł groźny kos 


f 


pisek dwóch nienawiści 


NIEDZIELA, dnia 25 lipca 1937 roku, 


pieka Litwy nad terorystami z O.U.N, 
tab główny dywersji antypolskiej w Kownie 
walec snuje wrogie plany do spółki z litewskimi czynnikami rządowymi 


ma ukraińskie, wychodzące w Sta- 
Zjednoczonych, podają w swych ko 
dencjach z Kowna sensacyjną wia 
o obecności i działalności na Li- 
 Kowieńskiej głośnego przywódcy te 
ukraińskich, Eugeniusza Kono* 
 Konowalec, według tych informa- 
estniczył w kilku ostatnich ofi- 
uroczystościach litewskich, odby 
h się w Kownie w Parku Inwali- 
tuy czym ukazywał się zawsze w 
mystwie dr. Juszki, prezesa „Związ 
jzwolenia Wilna“, 
azek wyzwolenia Wilna”, założony 
inicjatywy prezydenta republiki 
lej Smetony i jest instytucją pół: 
ją. Prezes tego Związku jest wy- 
litewskim  dygnitarzem państwo- 
|należy do grupy rządzącej Litwy. 
1 sposób czynniki państwowe litew- 
pee sankcjonują działalność Ko- 


EKTORZY MORDERCÓW 
Konowalec wziął się na Litwie? 
tes zabójców min. Pierackiego wy- 
że Konowalec wysyłając swych a- 
do Polski i przygotowując za- 
działał pod opieką litewskiego mi- 
lwa spraw zagranicznych. Emisa- 
Konowalca posiadali nawet litew- 
paszporty zagraniczne, podpisane 
cznie przez samego ministra Zau 
Był to wyraz istniejącej już od dłuż 
Czasu, Ścisłej współpracy rządu ko 
iego z ukraińskimi terorystami, 
w końcu doprowadziła do zamor- 

a min. Pierackiego. 
valec przebywał w Szwajcarii ja 
igrant-polityczny. Kiedy władze 
jalne Szwajcarii usunęły Konowal- 
uciążliwego cudzoziemca, Litwa 
a zaopiekowała się nim, wynaj- 
mu posiadłość w małym miastecze 
granicznym Tonnon, po drugiej 
jeziora Genewskiego. Gdy po po- 
morderców Ś.p. min. Pierackiego, 
Konowalca w Szwajcarii, korzysta 
z eksterytorialności litewskiej, — 
lẹ skandalem politycznym, Kionowa 
le znikł. 
(nie okazuje się, że władze litew- 
w tajemnicy przewiozły Konowalca 
0n do Kowna. Cel tej niezwykle 
biegliwej opieki jest jasny: umożli- 
e dalszej roboty terorystycznej i za 
wej zwróconej przeciw Polsce. Ko 
założył w Kownie główną kwa- 
orystów ukraińskich. OUN przy- 
Konowalcowi do Kowna sumę 
filarów, W najbliższym czasie ma 
ać w Kownie pismo ukraińskie. 
Iniki Związku „wyzwolenia“ Wilna 
Wane podpisami oficjalnych osobi- 
boskich przedstawiają członkom 
doniosłość współpracy z Kono- 


Ustawą współpracy terorystów ukra- 
z Litwą Kowieńską jest przeświad 
polityki litewskiej, że w niiedale- 

przyszłości Polska stanie się tere 

Tójny. Bez względu na to, jaka i z 

ie ta wojna, Litwa Kowieńska 
na Polskę, a równocześnie Ukra- 

Konowalca wywołają rewoltę na kre 

wschodnich. Podział „spodziewa- 

zysków” jest oczywisty: Wilno dla 
Lwów dla Ukrainy, 

Azanie udziału Litwy Kowieńskiej 

achu na min, Pierackiego było kom 

iacją państwa litewskiego, która od 
szerokim echem w całej Europie, 
to Litwa Kowieńska po raz drugi 


PRZEWOZY 


lazd ks. metrop. Sapiehy 


lzoraj wyjechał ks, metropolita Sa- 
Pod osobista opieką, lekarską dr. 
kiego do Biłki Tatrzańskiej gdzie 

zka na plebanii u tamt. proboszcza 
la ks. kanonika Madeja, aby tam od 
Okres rekonwalescencji Podróż odbył 
bropolita samochodem, 


knuje zamachy na całość terytorialną Pol 
ski i współpracuje z terorystami, dając 
im schronienie, zaopatrując ich w pienią- 
dze i uzbrajając ich ręce. 


ZNAMIENNY: PROCES 


Dla nastrojów, szerzonych wśród Ukra 
ińców znamienny jest proces, jaki odbę- 
dzie się niebawem przed Sądem Okręgo- 


pa Pa YA EAT 


m5 „Proszę 
o brzytewki 


TOLEDO 


gdyż jedynie to 
ostria zadowoliły 
mato całkowicie. 


wym w Łucku, Jako oskarżeni staną or- 
ganizatorzy akademii ku czci Tarasa Sze 
wczenki, która odbyła się w Turzysku 
(pow. kowelski). Na akademii recytowa- 
no utwory Szewczenki, przerobione ; sfał 
szowane tak, że miały treść ziejącą nie- 
nawiścią do Polski i Polaków. Jeden z 
recytatorów, Paweł Łukomski, zjawił się 
na scenie jako „duch“ Szewczenki i u- 
dzielając zebranym „błogosławieństwa, 
wzywał do wytrwałej walki z Polakami i 
do odbudowania „Ukrainy od Donu aż za 
Wisłę”. Po „błogosławieństwie* zebrani 
usiłowali zaintonować pieśń „Szcze ne 
wmerłą Ukraina“, 


Przeciwko organizatorom i uczestni- 
kom wdrożono dochodzenia karne, które 
doprowadziły do aresztowania i bliskiej 
już sprawy sądowej, 


WARSZAWA UL. KRÓLEWSKA 
TEL 690-27 655.25 CENTRALA 568- 

BLOKI 

BLACHY 

PRĘTY 

DRUTY ; 

RURY Pi 
CYNA * CYNK * OŁÓW > MIEDŹ * ANTYMON 
NIKIEL + ALUMINIUM * BIZMUT * MANGAN | 
KADM * MAGNEZ * KOBALT * RTĘĆ | 
MOSIĄDZ * BRONZ * STOPY ŁOŻYSKOWE 
STOPY DRUKARSKIE I INNE 
MINJA I GLEJTA OŁOWIANA 
BLACHA CYNKOWA*BLACHA BIAŁA*BLACHA | 
CZARNA” BLACHA POCYNKOWANA 


STARE METALE (WŁASNA RAFINERIA) 


Oberwanie chmury koszto« 
wało 8 milionów zł.. 


WARSZAWA, Kielecka Izba Rolniczą 
dokonała obliczenia strat, wyrządonych 
klęską powodzi i gradobicja w dniach 21 
i 22 maja. Na terenie pow. pińczowskiega | 
straty w 21 gminach i miasteczkach wy, 
noszą 4,141,426 zł. na terenie pow, olku= 
skiego w 5 gminach — 2,501,892 zł, na| 
terenie pow. jędrzejowskiego w 5 gminach 
1,605,040 zł. Ogółem straty wynoszą 
8,248,358 zł. — Straty pow. Miechowskie 
go nie zostały jeszcze obliczone. 


Nowoczesny Iwan Groźny Rosji 


Bilans bolszewickiej czystki“ 


Xato padł 


PARYŻ, 24.7, Korespondent moskiew- 
ski „Petit Parisien“ przeprowadza bilans 
„czystki“, dokonywanej wśród czołowych 
działaczy w Sowietach i zestawiając are- 
sztowanych, rostrzelanych i usuniętych 
w poszczególne grupy wskazuje, że jed 
nym z najbardziej dotkniętych działów 
jest resort spraw zagranicznych. W dźia- 
le tym dotknięci są niełaską poza Krestin 
skim, Karachanem, Rosenbergiem, Ster- 
nem, również Leonidas Stark b, amba- 
sador sowiecki w Afganistanie, oraz dyre 
ktorowie departamentu politycznego Zu- 


pzy PRZEZI 


ofiarą Śmiertelnej niełaski? 


kierman i Fechner. Poza tym korespon- 
dent przypomina, że w dalszym ciągu po- 
zostaje w więzieniu Krystian Rakowski, 
b. ambasador sowiecki w Anglii i Fran- 
cji, oraz b. radca prawny ambasady w 
Paryżu, Czlenow. 

Z pośród komisarzy ludowych zostali 
aresztowani komisarz zdrowia publiczne- 
go Kaminski, komisarz i wieekomisarz 
handlu zagr. Rosenholc i Łoganowskij, 
wicekomisarz rolnictwa Cylko, którego o 
skarżają o przeprowadzenie kastracji by- 
ków rozpłodowych w Sowietach, w-komi- 


BIENIU 


GRYPIE: KATARZE 


Skupczyna uchwaliła konkordat 
` Patriarcha Serbii nie żyje 


BIAŁOGRÓD, 24,7. Skupczyna uchwa- 
lita w pierwszym czytaniu ustawę o raty 
fikacji konkordatu ze stolicą Apostolską 
166 głosami przeciw 128. W drugim zaś 
czytaniu 167 głosami przeciw 127, Usta- 


wa obecnie została skierowana do sentu 
BIAŁOGRÓD, 24,7. Wezoraj o godz. 

24 zmarł patriarcha serbskiego kościoła 

prawosławnego, Barnaba, 


Wyroki w procesach częstochowskich 


Skazanie uczestników zajść 


CZĘSTOCHOWA, 24,7. Wczoraj na wo 
kandzie Sądu Okręgowego znalazły się 
dwie pierwsze sprawy 0 udział w zaj 
ściach, których widownią stała się Często 
chowa w dniach 19, 20 i 21 czerwca, po 
zabójstwie ś.p. Stefana Barana, przez Jo- 
ska Pędraka. , ? 

W pierwszej sprawie stanęły przed są- 
dem Maria Milewska i Janina Kos. Sąd 
Milewską skazał za rzucanie kamieniami 
w policję i za znieważenie funkcjonariu- 
Szy policji w dniu 21,6 na 6 miesjęcy wię 
zienia bez zawieszenia kary. Janina Kos 
skazana została na 6 miesięcy więzienia z 


zawieszeniem wykonania wyroku na prze 
ciąg trzech lat. 

W drugiej sprawie odpowiadało 7 osób 
z kieaownikiem placówki Stronnictwa Na 
rodowego na Zawodziu, Tadeuszem Pu- 
chałą na czele. Sąd uznał Puchałę win- 
nym nawoływania tłumu do czynów wy- 
stępnych i skazał go na 4 miesiące aresz- 
tu, Fr. Przystalskiego na 3 mies. aresz* 
tu, pozostałych zaś oskarżonych za wybi 
janie szyb w lokalach i domach żydow- 
skich i przeciwdziałanie interwencji poli- 
cji po 6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem wykonania wyroku. 


! 
sarze Sowchozów Ostrowskij i Soms. Pos | 
twierdza się też całkowicie wiadomość o | 
niełasce prezesa rady komisarzy republi- | 
ki rosyjskiej Sulimowa. e | 

Jednccześnie kursują pogłoski o nieła* 
sce Unszlichta, b, dyr. lotnictwa cywilne- 
go, a niedawno jeszcze sekretarza central | 
nego komitetu wykonawczego. 

Z pośród pisarzy i literatów sowieckich 
aresztowani są: Łapiński, przyjaciel Leni 
na, Dolecki, b. dyr, generalny Tassa, co 
do którego krążą pogłoski, że popełnił sa | 
mobójstwo. Aresztowani lub w niełasce są 

rze: Kirszon, Afinogienow, Pilniak ù 

ki, prof, Frydland, dziekan wydzia« 
łu historyczno-filologicznego uniwersyte- 
tu moskiewskiego i autor znanej mono« 
grafii o Maracie oraz prof. Paszukonis, | 
dziekan wydziału prawa i b. wicekomi- 
sarz sprawiedliwości, Akademik Dzierża* 
win, który był redaktorem i wydawcą o! 
ficjalnego słownika języka rosyjskiego, 
popadł w niełaskę i oskarżony jest o cy | 
towanie w swoim słowniku antyrewolu- 
cyjnych przykładów stylistycznych, po- 
nieważ w swoim dziele czerpał m.in, z ksią 
żek i artykułów Bucharina za czasów, kie. 
dy jeszcze nie mógł się bynajmniej spo- 
dziewać, że Bucharin zostanie oskarżony, 
o kontrrewolucję, | 

Wśród kierowników teatru sowieckie+ 
go usunięci lub aresztowani zostali dyre- 
ktor i reżyser Małego Teatru moskiew- 
skiego Ładow i Amaglobelli, dyrekton. 
Wielkiego Teatru Matny i dyrektor Tea 
tru Artystycznego Arkadi\W Mińsku zaś. 
dyrektor Teatru Miejskiego Rafalski — 
oskarżony o szowinizm żydowski i uzna- 
ny za wroga ludu. 

Jednocześnie korespondent „Petit Pa- 
risien“ donosi, że aresztowany został dy= 
tektor portu leningradzkiego Bronstein, | 
krewny Trockiego, oraz szef leningradz: | 
kiego związku młodzieży komunistycznej | 
pisarz Niemkowski. 

Jednocześnie dalekoidąca czystka prze 
prowadzana jest w Banku Państwa, w fa 
brykach, związkach zawodowych i w or 
ganizacjach gospodarczych. 

Wreszcie korespondent wspomina © ta | 
jemniczej aferze z nielegalnymi ulotkami 
antystalinowskimi, które miano ostatnio 
wykryć w kwie i : rzytacza, 2° w r. 
1928 opozycja trockistowska zdołała zało 
żyć nielegalną drukarnię, którą wówczas 
wykryto. Obecna afera ma mi! charak- 
ter podobny do ówczesnej afery z tajną | 
drukarnią. Policja miała dokonać szere- | 
gu aresztowań w tej sprawie. t 


| 
p 
1 


Str. 


BRUKSELA, 24.7, Król Leopold wysto 
Sował do premiera van Zeelanda w związ 
ku z powierzoną temuż przez rządy fran- 
cuski i angielski misją gospodarczą list 
otwarty, w którym pisze m.in: Byłoby 
rzeczą istotną spowodować utworzenie 
organu o cechach następujących: powsze 
chność, stałość i niezale . Przedmio* 
tem badań tej instytucji byłoby poszuki- 
wanie elementów organizacji gospodar- 
ślwa Światowego i ciągłe przystosowywa 


nie tej crganizacji do stałych zmian czyn ,„ 


ników gospodzrczych, Aby wypełnić swą 
omawiana instytucja musiałaby być 
ile możności — niezależna od wpły- 
wów narodowych. Jest rzeczą niesporną, 
Że trudno jest izolować dziedzinę gaspo- 
darstwa od przypadkowości politycznej, 
lecz właśnie trudność ta stanowi jądro za 
gadnienia, które panu powierzono i 
być zwrócone wszystkie 
W tych warunkach byłoby 
rzeczą pierwszorzędną, by omawiana in- 
stytucja mogła liczyć na współpracę osób 
znających najlepiej całokształt spraw, do 
tyczących przemysłu, handlu, rolnictwa, 
finansów, na zasadzie kwalifikacyj osobi 
stych a nie na podstawie mandatu, Obni- 
żenie barier celnych, ani jakiekolwiek czę 
ściowe środki nie mogą same położyć kre 
Su zamieszaniu, grożącemu pokojowi. — 
Trzeba mieć odwagę rozpatrywać zagąd- 


SETRA TE TEES AASR WERE C 


Nowa linia kolejowa 


ZAWIERCIE. W dniu 22 bm. dokonano 
przejęcia przez Min. Komunikacji ostat- 
niego odcinka kolejowego Zawiercie — 
poręba — Siewierz — Tarnowskie Góry 
tj. fragmentu Zawiercie — Poręba. Wi ko 
misji oddawczo odbiorczej brali udział 
przedstawiciele miasta oraz liczni repre- 
Zentanci władz kolejowych Ruch na :wy- 
mienionej linii — tymczasem towarowy 
— rozpocznie się 2 sierpnia br. 
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List otwarty króla Belgii do van Zeelanda 


Warunki naprawy gospodarstwa światowego 
Półśrodki nie opanują grożącego pokojowi zamieszania 


nienia gospodatcze w jego całokształcie 
i z punktu widzenia ogólnego. Nie mam 
złudzeń co do trudności, jakie kryje urzę 
Czywistnienie tak rozległego programu, 
przekonany jestem jednak, że chwila jest 
odpowiednia dla podjęcia próby i może- 
my mieć nadzieję, że w wysiłku tym znaj 


 Błedne koło nieinterwenci 


> tylko poparcie wszystkich rza 
również aprobatę i pomoc wiel 
spo.ecznych, rel 
ijnych, jednym słowem s 
kick. ludzi, których Serce mieści pragnie- 
nie wzajemnego zrozumienia i solidarnoś 


SA 


HOTEL 


Continenta 


WARSZAWA f 
Marszałkowska 84, tel. 95% 


naprzeciw dworca głównego 
obok przystanek tramwajowy i autobu: 


POLECA 
POKOJE JEDNO I D 
OSOBOWE PO NISKIĘ 
CENIE, 


= 
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Impas w sprawie procedury. -- Czy Angi 
wycofa. swój projekt? 


LONDYN, 24,7, — Jak oświadcza a- 
gencja Reuter, po trzydniowych pertrak- 
tacjach rozbieżności w sprawie procedu- 
ry podkomitetu nieinterwencyjn., są na- 
dal ostre jak nigdy. Sugestie, o których 
rząd brytyjski myślał wczoraj nie dają 
— jak się zdaje — słusznego rozwiązania 
Sprawa weszła całkowicie na drogę impa 
su. Kota brytyjskie z trudem godzą się 


z tym, że sprawa procedury służy za po- 
véd dc cpóźnienia i chętnie przyjęły by 
bądź jakiś bardziej istotny powód, tłuma 
z, stanowisko włoskie, bądź jakąś su 

ę włoską w kierunku kompromisu, 
w braku czego będzie podstawą do wy* 
prowadzenia wniosku, że Włochy nie po- 
dzielają pragnienia brytyjskiego, by szyb 
ko uczynić nieinterwencję bardziej sku- 


i 
Możliwe, że rząd brytyjsj, 
e Wy ofać swe propo 
za nowe stanowisko w kwesti 
terwencji, Ambasador Corbin, kt £ 
ferował Wczoraj wieczorem z mi 
nem, uda się na krótko do Paryżąj 
Dotychczas nie ustalono termi 
nia podkomitetu nieinterwencyjni 


K 


Kandydaci na przyszłych delikwentów i 


Nowi sowieccy dyganiiarze 


Zaufanie 


PARYŻ, 24.7, Z Moskwy. donoszą, że Mi 
kojan został mianowany wice-przewodni- 
czącym rady komisarzy ludowych na miej 
sce Rudzutaka. Bułganin został mianowa 
ny przewodniczącym rady komisarzy lu- 


dowych RSFSR., na miejsce Sulimowa, 
zaś Jurkin — komisarzem sowchozu na 
miejsce Kałmanowicza. Wiadomości o dy 
misji Rudzutaka Sulimowa i Kałmanowi* 
cza nie były opublikowane, Nie ulega 


Niezwykła przygoda rybaka 


Gilbert J, Gaston rybak z Miami prze 
Żył niezwykłą przygodę łowiecką. Wybrał 
się on niedawno na połów przy ujściu ka 
nalu Bahamskiego do Oceanu Atlantyc- 
kiego małą motorówką. Zarzuciwszy moc 
mą linkę z przynętą nadzianą na hak dla 
ryb Średniej wielkości spokojnie kołysał 
się na falach, oczekując cierpliwie na zdo 
bycz. Upłynęło sporo czasu gdy w tem po 
czuł silne szarpnięcie liny, którą trzymał 
w ręku, przymocowawszy luźny koniec do 
łodzi, by zapobiec możliwości wysunięcia 
Się go z jego dłoni, Szarpnięcie to było 
tak gwałtowne i potężne iż łódź o mało 
co się nie wywróciła. I nagle ujrzał ol- 
brzymiego potwora tajemniczej fauny o 
ceanu w którym rozpoznał niebezpieczny 
okaz drapieżcy wód, miecznika, tak prze 
zwanego od wydłużonej górnej szczęki w 
formie miecza, przekraczającej nieraz 
metr długości. 

Gaston chętnie pozbyłby się tej nieo - 
czekiwanej zdobyczy, lecz nie było czasu 
do stracenia, gdyż potwór szykował się 
do natarcia. Chwyciwszy jedną ręką re- 
wolwer drugą zwiększył szybkość moto 
ru z zamiarem ucieczki zapominając w 
Krytycznej chwili że miecznik i łódź są 
Połączone liną. Na domiar złego motor po 
Kilkunastu obrotach zatrzymał się i łódź 
zaczęło znosić. Olbrzymia ryba doprowa 
dzona do wściekłości runęła z szybkością 
torpedy na mały stateczek. Gaston pole 
cając się opiece wszystkich świętych dał 
do potwora kilka strzałów. Woda zabarwi 
ja się purpurą krwi napastnika, który o- 
szalały z bólu rzucał się i ciskał ciągnąc 
za sobą łódź. Widocznie jednak kule re 
wclwerowe musiały ugodzić go w bar - 
dziej żywotne części ciała, gdyż wkrótce 
gwatłowne ruchy ryby uspokoiły się i po 
twór rozpoczął odwrót. 

W Gastonie obudziła się teraz żyłka ło 


wiecka. Okręcił mocniej linę dokoła obu 
rąk i oparł się ze wszystkich sił o burtę 
łodzi, W, tym nowe szarpnięcie. Gaston 
poczuł ból w lewym ręku, z którego buch 
nęła krew i padł na dno łodzi. Lecz wnet 
porwał się na nogi, wypuścił linę i uważ 
nie mierząc dał do miecznika jeszcze kil 
ka strzałów Dopisało mu szczęście Pot 
wór Śmiertelnie ugodzony przewrócił się 


na grzbiet, 

Dzielny rybak obandażował swą rękę 
w której teraz dopiero spostrzegł brak 
palca, odciętego ostrym szarpnięciem li 
ny, i naprawiwszy uszkodzenie motoru po 
płynął ze swą zdobyczą z powrotem do 
brzegu. 

Potwór jak się okazało ważył 608 fun 
tów. 


Restauracja »B I A Ł Y B A R” 
PIOTRKOW TRYB., SŁOWACKIEGO 23, tel. 13-33. 


Poleca w obecnym sezonie. znane ze swej dobroci 


Śniadania— Obiady—Kolacje—Zsiadłe mleko z karto- 
felkami i różne napoje chłodzące 


Wielkie nadużycia urzędniczek 
w Ubezpieczalni w Sosnowcu 


SOSNOWIEC W ubezpieczalni społecz 
nej w Sosnowcu wykryto poważne naduży 
cia popełniane przez niektóre urzędniczki 
na szkodę tej instytucji. Malwersacje po 
legały na przywłaszczaniu sobie części 
oplat za różne świadczenia od ubezpieczo 


Profonacja 


nych. Dyrekcja ubezpieczalni po wykryci 
afery, skierowała sprawę do prokuratury 
Dochodzenia są w toku Ze względu na do 
bro śledztwa nie możemy podać szczegó- 
łów. 


grobu w pow. gostynińskim 


Hieny cmentarne zbezcześciły zwłoki kobiety 


WIARSZAWA, Dozorca cmentarza we 
wsi Duninów (pow. Gostynin) dokonał 
raakabrycznego odkrycia. Oto obchodząc 
groby znalazł jeden grób rozkopany, przy 
czym zauważył, że trumna została wydo- 
byta i zniknęła, 


Powracając przez gęste zarośla, po- 
tknął się nagle o otwartą trumnę i runął 
na zwłoki kobiece, Były one bez sukni, 
pończoch i obuwia. i 

Zaalarmowanāa policja wszczęła docho- 
dzenie. Ustalono, że znalezione „zwłoki na 


Stalina 


wszakże wątpliwości, iż padli o: 
obecnej „czystki“, Mikojan jest wi 
członkiem Politbiura i uchodzi zał 
ka bezwzględnie oddanego Stalin 
narodowości jest Ormianinem. 
jest rdzennym Rosjaninem i był 
gie lata przewodniczącym mo: 
go sowietu miejskiego. Należy, do 
go pokolenia partyjnego. Jurkin' 
ny w r. 1888 aż do 1917 r. praco! 
bryce jako robotnik. Zajmuje sięt 
zacją sowchozów od r. 1921, W d 
statnich kilku lat sprawował ai 
komisarza tego resortu. Jest cz 
centralnego komitetu wykonawceż 
RR., natomiast nie odgrywał 
szej roli w partii komunistycznej, + 


leżały do 35-lelniej żony inwalid 
nego, zamieszk, „we wsi Lepianki 
ninów, Weroniki Kwiatkowski: 
Kwiatkowska zmarła dn 16 lip 
18 lipca pochowano ją na cmenta 
Według jednej wersji po pogrzęł 
chnęła wśród mieszkańców wiadonj 
koby zmarłą pogrzebano z niezy 
nym pierścieniem brylantowym n 
którego nie można było zdjąć. 
znani sprawcy dostali się w no 
niewysoki mur na teren cmentaf 
grzebali świeżą mogiłę i po rozbi 
ny zrabowali ubranie i bieliznę, W 
zaś rabunku zostali spłoszeni. 
Druga wersja brzmi inaczej i 
nej profanacji nadaje jeszcze poł 
sze tło — zbeszczeszczenia zwłok 


KARA ZA DWUŻEŃSTWO. 
Jaka jest kara za bigamię? 
— Dwie teściowe, 


DWUZNACZNE, 


Szy także wtenczas kiedy będę 
brzydsza? 
Ależ, moja kochana, starsza b 

oczywiście ale napewno nie brzy 
WYNURZENIA OBRAŻONEGO; 

— Ty masz pojęcie Izydor, co 
dak ten Zylbermacher? On wei 
wał mnie starym osłem. 

— A to dopiero. Przecież t 
nie masz czterdziestki, 


+ 


4 


Witold Poprzęckhi. 
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DWA MILIONY 


kjąc się na nogach podniósł się i 
do umywalni, Tu bez wahania 
bie na głowę wszystką zimną wo 
za stała w dzbanku. To go otrzeź 
oé niewiele. 

Aźżdym razie zrozumiał 
porwał pannę Jadwigę! 
myśl Krośniak porwał się do 
argnął za klamkę: drzwi były za 


Łe. e 
Bobek stwierdził, że Morris Chas- 
ka życiem za jakąś być może nie 
ieostrożność, gdy naklął się dosy 
przypomniało mu się jedno zdanie 
i go inspektora policji nowojor - 


jedno: 


Ślę, że uda nam się złapać go, bo 
iwy typ, a Polki są bardzo ład - 


z błyskawiczną szybkością sko- 
| telefonu. Szybko nakręcił numer 
Afiura a usłyszawszy odpowiedź za 


jeieszek na posterunek, Handtke 
Potkańskiej! Jazda! Ocipka u- 


, gdzie na tego rodzaju telefo 
byli ludzie przygotowani —zro 
Odrazu ruch. Handtke zastanowił 
lẹ nad poleceniem szefa, a po chwi 
u wezwał Kopystyńskiego. 
mu coś klarował, a kiedy wresz 
wywiadowca zrozumiał na czem 
lega'— wyciągnęli spod łóżka sze 
paczkę. Tą paczkę Kopystyński 
wziął pod pachę i poświstując 


pod którym wezoraj 
tego zakochanego młodzieńca, — 
i dziś on tam będzie? — zastana- 
w drodze. — Toby było dość za- 


iadowcy przypomniały się słowa 
Biada podrzędnym istotom, gdy 
ą pomiędzy ostrza potężnych szer- 
/ Uśmiechnął się do siebie i przy 
| kroku.. 
asem jego szef szybko chodził po 
le dyrektora Smulskiego, zastana 
Się nad planem, który albo miał 
(ać w ręce niebezpiecznego bandytę 
b tej drugiej ewentualności Sobek 
e myśleć. Ta druga ewentualność 
już inspektora policji nowojor - 
ry leżał na progu pokoju w któ 
lszkał Ocipka.., Siny trup z w 
oczami, A tam, w małym pokoiku 


wzdrygnął się. 
ie dyrektorze — odezwał się do 
lego, który siedział przerażony ża 
| — panie dyrektorze... gdybym.. 
le. gdyby mi się nie udało zł 
i, A natomiast on złapałby mnie 
Óra nie wartaby była ani centa... 
i poczuł, że dreszcz przewędro- 
po grzbiecie, Brrr. — Ten czło - 
i o tem tak spokojnie. — pomy 
ząc uważnie na detektywa, 
am matke — rzekł wreszcie Sobek 
i e. 


rzekł cicho finan- 
Niech pan będzie spokojny i niech 
myśli o takich możliwościach. 
A pan niech pamięta o Hiobie. Jeżeli 
Kniesje zgiełk — przepadło. Nie zła 
ani złodzieja, ani pieniędzy — za 
Mowat Sobek, żegnając się z dyrek 
W każdym razie., niech mi pan da 
łe się pan nie ruszy z tego pokoju 
nie zadzwonię do pana. Ja muszę 
Pewność że Ocipka jest na mieście. 
D — mruknął finansista zre- 
lany 
fi ścisnął mu rękę i wyszedł.. 
e tuż za progiem zatrzymał się 
iał mu się trup służącego Stani 


yšmy się czasem "ie omylili? — 
ił się, — Może on żył? 

f myśl — zrobiło mu się ogromnie 
mie: przecież to iuż ze trzy go- 
ęły od chwili, gdy stamtąd wy 

iyrektorem Smulskim Przez ten 


*czas Stanisław, jeśli był ranny —mógł um 
rzeć z łatwością, 

Przed drzwiami słuzbowego pokoju de 
tektyw przystanął jeszcze raz i zamyślił 
się. Nad czem? Nigdyby nie potrafił zro 
zumieć dlaczego właśnie teraz, w momen 
cie kiedy trzebaby zacząć najbezwzględ- 
niejszą walkę z zuchwałym bandytą, on, 
Sobek, kat na przestępców. wszelkiego ro 
dzaju — waha się, namyśla i nie może zro 
bić kroku. 

Wreszcie otrząsnął się szybkim ruchem 
chwycił klamkę i wszedł. 

Stanąwszy na progu — zdębiał: Stani- 
sława nie było... 

Na podłodze widać było tylko tę smugę 
krwi, która wyciekła z przestrzelonego słu 
żącego... 

— Psiakrew! — zaklął w duchu So- 

bek. — Po tem mieszkaniu łążą sobie, jak 
po stajni! Wynoszą, co chcą, robią, co im 
się żywnie podoba.,, 
' W tym momencie posłyszał za drzwiami 
jakiś podejrzany szelest. Zaledwie jednak 
zdążył sprawdzić co to jest — ktoś chwy 
cił go dłonią za usta ktoś drugi poderwał 
mu nogi do góry, ktoś trzeci wykręcił rę 
ce wtył. Stało się to tak błyskawicznie, 
że wytrawny kryminolog nie zdołał nawet 
mruknąć, tupnąć w ziemię, czy wogóle w 
jakikolwiek sposób zakłócić ciszę panują 
cą w całym domu, 

Poczuł, że się dusi... 

Gdy zaczął się szamotać — postawiono 
go na ziemi, te same ręce założyły mu kne 
bel na usta, związały nogi i ręce, poczem 
posadzono go w fotelu, który w pokoju 
służącego Stanisława stał pod oknem, 

Odsłonięto mu twarz. Sobek zobaczył 
Ocipkę. 

Bandyta stał uśmiechnięty z rękami w 
kieszeniach opierając się o drzwi. 

— No, cóż. pogadalibyśmy, panie So- 
bek, ale nie bardzo możemy. Tymczasem 
moi chłopcy zabiorą pannę, a my wyrów 
namy nasz rachunek —mówił z ironią, ce 
dząc wolno słowo za słowem. — Właści- 
wie chciałem panu tylko pokazać, gdzie 
są pieniądze, których pan szukał. 

To mówiąc Ocipka wysunął z kata dużą 
walizę, Otworzył ją i pokazał detektywo 
wi wnętrze, pełne równo ułożonych ban 
knatów... 

Dwóch drabów, którzy stali przy nim. 
zwróciło się do niego z pytającemi minami 

Jakby w odpowiedzi kiwnął im głową... 

Wyszli. 

Bandyta otworzył piec i w oczach Sob 
ka kładł w piec jedną paczkę banknotów 
za Bge 
Podpalił jedną, a potem długo. długo pa 
trzył w płomienie, jakby chciał skontrolo 
wać, czy wszystko spłonęło. 

Sobek przyglądał mu się uważnie choć 
nie miał tego przeświadczenia, że ma do 
czynienia z wariatem. To była niewątpli- 
wie zemsta, Ale za co się mścił ten krwa 
wy potwór? Co mu strzeliło do tba, żeby 
zwiększać odpowiedzialność, jaka go cze 
ka za jego wyczyny? — myślał, spokoj- 
nie obserwujac. sak Ocipka miota się po 
pokoju szybko, likwidując ślady swego po 
bytu i ślady tego, co zrobił. 

Gdv już spłonęła ostatnia paczka ban- 
knotów Sobek poczuł, że go wściekłość 
dławi.: więc na nie były wszystkie wysił 
ki, które poczynił dla. odzyskania pienię 
dzy SŚmulskiego, na nic wszystkie zabie 
gi. które miały umieszkodliwić groźnego 
bandvte i oddać go w ręce sprawiedliwo 
ści. Jak stanąć przed Smulskim. co mu 
powiedzieć? 

Na tę myśl Sobek poczuł, że za wszel 
ką cenę musi się wyrwać z rąk Ocipki. 
Nie mvślał już o tem, że ma do czynienia 
% bandvta, za którego policja amerykań- 
ska wvzmaczvła wysoką nagrodę. gdyż do 
kvczvł jej tak, że w parlamencie o tem 
mówiono. Nie myślał o tem, że może przy 
płacić ełową te walkę, tak jak Stanisław 
tak iak Morris Chaster.,. 

Cały zamienił się w jedną silną wolę 
zwyeiestwa,, 

Bvło to niezbyt przyjemne: myśleć o 
zwyciestwie. bedac zwiazanym w kabłak 
oko w oko z wrogiem. Ale Sobek tak właś 
nie myślał. 


Rozdział VII, 
W KTÓRYM DYREKTOR SMULSKI 
OKAZUJE SPRYT. 

Wokół zabitego przez Wojcieszka ze- 
brał się odrazu tłum ludzi, Aż dziwnem 
było, że na pustej dotychczas ulicy „kolo 
nialnej“ tyle ludzi się kręci.. 

Fo chwili zjawił się również przedsta- 
wiciel władzy. Ten zabezpieczył zwłoki i 
natychmiast zaalarmował komisariat jak 
przystało na lojalnego policjanta, Tymcza 
sem na miejscu wypadku zjawił się jak z 
pod ziemi reporter „Głosu Codziennego" 

— Panie przodowniku... co za jeden ten 
co go zabili? 

Przedstawiciel władzy i powagi pań + 
stwa — ruszył ramionami. 

— A bo ja wiem.. — odpowiedział lako 
nicznie. — Dowodów przy sobie żadnych 
nie ma. Zabity z rewolweru.. uciekał z re 
wolwerem w ręce, obstrzeliwał się, to 
Wszystko, co mogę panu powiedzieć... 

Reporter, znakomity i znany pan Ata 
nazy Piętak szybko zanotował szczegóły, 
które udało mu się uzyskać na miejscu 
wypadku i ruszył z tą zdobyczą do redak 
cji. 
Tu natknął się na swego starszego ko 
legę redaktora Świstaka . 

— Co jest ? — zapytał krótko redak- 
tor Świstak. 

— Zabójstwo.. — odpowiedział prawie 
szeptem reporter — najbardziej tajemni 
cze zabójswo, jakie zdarzyło się w ciągu 
ostatnich kilku lat.. A 

Tu w krótkich słowach opowiedział 
przebieg wypadku na kolonii Staszica swo 
je głębokie domysły na temat tej zagadko 
wej zbrodni, jak również to, co zamierza 
napisać, jako komentarz do tego wypad 
ku, 

Redaktor. Świstak pokiwał głową. 

— Będę tu wieczorem, to sobie wyj - 
dziemy razem na pół czarnej. Chciałbym so 
bie z panem pogadać, bo pańskie metody 
pracy wcale mi nie imponują — powie- 
dział tonem „ewangelicznym tak bowiem. 
miał zwyczaj mówić do młodszych rangą 

I kiedy Sobek męczył się związany na 
fotelu, a Ocipka właśnie skończył palić 
dwa miliony i dwieście tysięcy złotych w 
różnych walutach — reporter Piętak zgło 
sił się do gabinetu redaktora Świstaka. 

— Panie — rzekł do niego starszy ko- 
lega — ja panu zaraz pokażę, jak trzeba 
pracować, żeby codzień wyłowić coś cie 
kawego. Jeżeli pan zadzwoni do którego 
ze swoich informatorów i zapyta: „Co 
słychać?“ — to każdy odpowie z reguły 
że nic nowego. Dopiero w dalszej rozmo 
wie dowie się pan, że pies zdechł, Dlacze 
go zdechł — bo się obżarł padliny. Jakiej 
padliny? I tak się dowiadujemy, że pani 
umarła od świec przy katafalku zapalił 
się dwór, od dworu stajnia, końie się po- 
piekły na śmierć, a pies obżarł się padliny 
i też zdechł, 

Redaktor Świstak odsapnął, gdyż mę- 
czyło go mówienie, Po namyśle zaś ciąg 
nął. 

— Zaraz panu pokażę, jak trzeba robić 
O! Ma pan tu książeczkę telefoniczną. 
Niech pan sobie weźmie naprzykład... — 
tu redaktor Świstak przejechał palcem po 
spisie telefonów na literze „S* — takie 
go Smulskiego „Zaraz do niego zadzwoni 


my. 

To rzekłszy sięgnął po słuchawkę tele 
fonu j nakręcił numer biura dyrektora 
Smulskiego. 

— Czy to pan dyrektor Smulski? Moje 
uszanowanie panu dyrektorowi! Tu mówi 
redaktor Świstak z „Głosu Porannego” 
Czy to prawda panie dyrektorze że u pana 
popełniono defraudację? Tak.. Tak,. Tak 

Dobrze. Doskonale! Moje uszanowanie 
panu dyrektorowi! Zaraz tam się zgłósi 
od nas reporter Piętak. Dowidzenia panu 
dyrektorowi... 

I odłożywszy słuchawkę redaktor Świ 
stak z triumfem spojrzał na reportera Pię 
taka. 

— Niech się pan zgłosi do dyrektora 
Smulskiego, u którego popełniono defrau 
dację. a będzie pan miał szczegóły spra- 
wy, która jest niewątpliwie znacznie cie- 
kawsza od tych rzeczy, które nam przyno 


szą komunikaty policyjne, Teraz pokażę | 
panu jeszcze.. 

— Ale skąd, skąd pan wiedział, panie 
redaktorze, że u tego Smulskiego popeł- 
niono: defraudację? — wyjąkał zdumiony 
FPiętak. k 
Redaktor Switak uśmiechnął się łaska. 
wie. 

— Znikąd nie wiedziałem, panie kocha 
ny. Znikąd! Ja tylko tak.. na chybił traf 
zadzwoniłem do niego i okazało się, žel 
mam dobrego nosa... Chce pan więcej? 

— Dziękuję.. Może nie. Mam to zabój. 
stwo jedna defraudacja... wystarczy JA 
liby pan był łaskaw jutro... ? 

Redaktor Świstak uśmiechnął się łaska 
niałomyślnie „ 

— Niechaj pan grzmi do tego Smulskie | 
go To będzie ciekawe.. Ja mam nosa.. — 
zakonkludował. | 

Dyrektor Smulski odłożywszy słachaw 
kę po rozmowie z redaktorem Šwista = 
kiem — poczuł, że nogi mu drętwieją. | 
Spodziewał się telefonu od Sobka, — tym. 
czasem okazało się że na mieście już wie 
dzą o tem, co się stało w jego biurze, To 
znaczy? To znaczy jutro będzie run na 
„Bank Spółek Przemysłowych“ na „Bank | 
Przędzalniczy* na Kasę Rzemiosła” —a. 
więc krach na całej lin za 

A te dwa miliony i dwieście tysięcy? 
Kto może dziś powiedzieć że Sobkowi się 
uda? Zresztą choćby mu się udało, to i 
tak nic.. Chyba... 

Tu myśl dyrektora Smulskiego zaczęła 
pracować intensywniej niż zwykle. 

— Unieszkodliwić „Głos Codzienny‘ 
zdecydował wreszcie. x 

I to postanowienie przyniosło mu tras 
chę ulgi. Unieszkodliwić|! 

Ba! Ale jak? U 

— Gdybyż tu był Sobek! On napewno 
dałby sobie radę z temi gazetami! Bo prze | 
cież jutro całe miasto będzie o tem mó- 
wiło i wszystkie gazety będą pisały o tem 
że u dyrektora Smulskiego popełniono ie 
dzież, że jego instytucje są niepewne, że... 

Tu finansista wzdrygnął się. k 

Przypomniały mu się słowa Sóbka, ki 
ry coś mówił o Hiobie... Na wszelki wy- 
padek dyrektor Smulski sięgnął do swej 
podręcznej biblioteki i wydobył stamtąd 
Biblię. Pierwsze słowa, jakie mu wpadły. 
w oczy były: „Bojowanie jest żywot czło 
wieczy na ziemi 

Finansista tak się zaczytał że dopiero 
kroki w korytarzu otrzeźwiły go. i 

Poskoczył do drzwi i otworzył je. 

— Moje uszanowanie panu dyrektoro- | 
wi... — skłonił się szarmaneko reporter 
Piętak. i 

— Ja właśnie do pana dyrektora., 

— Proszę bardzo... Smulski — rzekł fi- | 
nansista, podając rekę. | 


Tymczasem te same kroki zlekka zde- | 
nerwowały Ocipkę, który właśnie wykła- 
dał Sobkowi dlaczego zamierza go ukatru. 
pić, Miało to wszystko charakter tak nie | 
samowity, że detektyw już przestał się 
bać. Liczył na to, że mając do czynienia z 
tak zaślepionym wariatem, ze zbrodnia- | 
rzem, który myśli tylko o mordowaniu, a | 
nie o zabezpieczeniu sobie odwrotu — ma 
szanse, choć te szanse są... i 

— Muszę się jednak pospieszyć — prze 
rwał mu tą myśl. — Niech pam uważa,. 

To rzekłszy Ocipka z drugiej walizy wy 
jał dużą paczkę, którą położył na kola = 
nach detektywa Rozwinąwszy ją mówił: 

— Tu jest loncik, który zapalę wycho- 
dząc Niestety jest tak krótki, że obawiam 
się. Ale sądzę że on zdąży wybuchnąć, 
zanim pańscy Przyjaciele przyjdą panu 
z pomocą. A jak pan myśli — ja też pew. 
nie zdążę dobiec do garażu i wyjechać sa 
mechodem, zanim to wybuchnie? Bo jak 
to wybuchnie, to cały dom pójdzie w po- 
wietrze, a gdybym ja się znajdował z 
blisko — mogłaby mnie jakaś przykrość 
spotkać? No, ale pan nie może mi odpo- 
wiedzieć.., 

Trzasnęła zapałka i Ocipka zapalił lont | 
leżący na poręczy fotelu, 

— Żegnam — skłonił się teatralnym ge 
stem detektywowi. A 


(dalszy ciąg jutro) 


MIN. CHAMBERLAIN. 


VON PAPEN 


Kto wygrał? 


| Istała dzienna wygrana zł. 5.000 na 
nr. 10447 
j Zł. 10.000 na n-ry: 37558 38481 
Zł. 2.000 na nr. 139611 
ZŁ 1.000 na n-ry: 81773 96356 113839 
_124605 
| ZŁ 500 na nry: 16683 89373 158758 
= Zł 400 na nry: 10215 40644 52444 
| 25M 82612 89053 96118 37121 135766 
137425 160356 169581 170536 
| Stała dzienna wygrana zł. 2000 na nr. 
| 129047 
Zł. 10.000 na nr. 35925 
Je Zł 5.000 na n-ry: 20051 43943 145044 
= Zł 2.000 na nr. 70607 
Zł na n-ry: 42815 71421 139308 192876 
Zł. 500 na n-ry: 53292 93073 $6384 
10045 153794 177254 18412 
| Zł. 400 na n-ry: 38012 ,42637 68436 
| 72303 8025 85197 121287 156510 156973 
162953 


HUMOR 

PODRÓŻ POŚLUBNA. i 

-_ — Wiesz, ta nasza podróż poślubna by 
łaby poprostu uroczą gdyby nie... 

— Gdyby nie... co? 

— Gdyby nie te kościoły, które mi cią 
gle przypominają, że nie wzięliśmy jeszcze 
| śluby 

"NĄ PRZYJĘCIU. 

U państwa Kupściów są goście. Naj- 
młodszy Kupść siedzi przy fortepianie i 
coś tam brząka. 

— Pani synek musi być chyba bardzo 
muzykalny,, — zwraca się jeden z gości. 

— O , nie — zaprzecza pani Kupściowa 
— 0n zupełnie nie lubi muzyki. 

— To dlaczego uczycie go państwo gry 
na fortepianie? 

— Żeby nie miał łobuz czasu na ogryza 
nie paznokcj,. 

OSZCZĘDNOŚĆ. 

— Dwisiaj zaoszczędziłem dziesięć zło- 
tych! 

— W jaki sposób! 

— Przechodziłem koło jakiegoś parku, 
gdzie na bramie był napis „Wstęp wzbro 
niony pod karą dziesięciu złotych“ — no 
i oczywiście nie wszedłem. 

BŁĄD, > 

— Czy pan wymieni coś jeśli się nie 
jest zadowolonym? 

— A co pan takiego kupił? 

— Książkę. 

" — Jakiż ona ma błąd? 
— Nie podoba mi się zakończenie, 


| 
| 
a 
| 


NIEDZIELA, dnia 25. lipca 1937 roku. 


Ogłoszenie 


Stosownie do pisma Urzędu Wojewódz 
kiego Łódzkiego, Wydział Rolnictwa i Re 
form Rolnych z dnia 15.VII rb. za Nr. 
Rw. 11, 4/4 i pisma Starostwa Powiato- 
wego w Piotrkowie z dn, 19.VII r.b. za Nr 
Wet. 11/3 — Zarząd Miejski w Piotrko- 
wie Tryb, podaje do wiadomości zaintere 
sowanym czeladnikom kowalskim, że w 
związku z uruchomieniem w m. Łodzi 3- 
miesięcznego kursu cywilnego kucia ko- 
ni dla 16 osób, że podania o przyjęcie na 
kurs należy kierować do Urzędu Wojewó 
dzkiego, Wydział Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Inspektorat Weterynarii 
przez Starostwo. 

Na kurs kucia koni mogą być przyjęte 
osoby, które: 

1) ukończyły conajmniej 19 lat życia, 

2) umieją czytać į pisać, 

3) złożyły wymagany W prawie prze- 
mysłowym egzamin ną czeladnika 
kowalskiego, 

Do podań o przyjęcie należy dołączyć: 

1) świadectwo urodzenia, 

2) świadectwo zdrowia, 
3) złożenie egzaminu 
kowalskiego, 

4) własnoręcznie napisany życiorys, 

Kurs kucią koni — bezpłatny, Kandy- 
daci będą skoszarowani, wyżywienie otrzy 
mają bezpłatnie. Kandydaci winni posia- 
dać fartuch skórzany i o ile możności na- 
rzędzia do podkuwania (młotek, włdłak, 
póż angielski, rozkuwacz, obcęgi do kucia 
i tarnik), 

'Termin ostateczny (nieprzekraczalny) 
skaładnia podań do dnia 25 sierpnia 1937 
roku. > 

O przyjęciu na kurs i o dniu w którym 
mają się stawić kandydaci na kurs będą 
powiadomione Starostwa w swoim czasie 
Kurs prawdopodobnie rozpocznie się 15- 
go października r.b. 

Piotrków, 24.VII 1337 r. 

ZARZĄD MIEJSKI w m. Piotrkowie Tr, 


na czeladnika 


PODROCZEWEZEWIOCEZKE TA 


Rozkład jazdy autobusów 
na stacji PIOTRKÓW 


Baterje anodowe 
Bateryjki do latarek 

elektrycznych 
Latarki elektryczne 


kieszonkowe 
poleca 


CZESŁAW LUFT 


Piotrków Tryb. Piłsudskiego 65 
Tel. 15-34. 


1! Ceny znacznie zniżone !! | 


Zakład Ślusarsko-Kotlarski 
STEFAN BACKO 


Piotrków Tryb., ul. Garncarska Nr. 5 
s (dom własny) 


Wytwórnia 
bandaży 
żelaznych 
(kół) oraz gum 
do powozów 
i bryczek. 


zło sp RAM "PL 


Kontrakty najmu mieszkań 


kwitariusze komorniane 
i wszelkie druki 


sprzedają po cenach niskich 
ZAKŁADY GRAFICZNE 


„Adolf Pański Spadk., 


Piotrków, Legjonów 2, tel. 10-55. 


BERETRCEMIEMA EMO AGA 


munene zren R 


a 


pne cj = a 
l | | Wi | | 
DI8! „WIEÓI 
Piotrków Tryb. ù 
ul. Stowackiego 7, tel. 14-87 
pod kier. Marii Bartenbachowej 
Centrom miasta. Garaże 


Obsługa solidna. 
Ceny niskie 


Linia Piotrków—Przygłów—Sulejów 


Z Łodzi 
Miz. 5.40 | pdz. 11.00% | poig. 1600 4 goiz, 21.30** 
w 7.30" | „ 13.00 | „ 18,007 
m 9.30 | n 15.00*|_„ 20.00 

Z Piotrkowa 
Wie 7.15) godz. 12.30) piit. 17.30 | Miz. 22.55** 
u 910| w 1440] w 19.40 
„AA0| s 1630| n 21.25| 


**) Kursują tylko w niedziele i święta, 


POKÓJ umeblowany z oddzielnym wej- 
ściem do wynajęcia. 

Wiadomść Piotrków ul, Piłsudskiego 
65 m. 5. 


GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: 
wa 2, KOGUTKIEM" 


Linia Eódź— Piotrków 


*) Kursują przez Wolę Kamocką, pozostale przez Srock. 


Z Piotrkowa 
miz. 12.40 | niż. 18.00 
n 14.00 | „ 19.30* 
00” |_„ 21.35 


Niż. gu, miz. 22.40** 


„_10.50* 


Z Sulejowa 


mie. 7.00 | poit ao [A 1728] mi. 22 05** 
n 8.00 | „ 1310) w 18.20 
„950 | n 1520) „ 20.30| 

amano nana 


Ratłwwsk. Ftryka Papy Bachovej | 
H.Z. Pacanowski © 


Fietrków Tryb., Al, 3 Maja 6, tel. 10-64 
POLECA: 
Papę dachową czarną i białą nie- 
doścignionej jakości, smołę w pier- 
wszorzędnych gatunkach, lepnik, 
pak i karbolineum. 


Fabryka nasza gruntownie przebudowana 
z zastosowaniem najlepszych udoskonaleń 
į zdobyczy technicznych wediug najnow= 
szego systemu, w wyniku przeprowadzo- 
mych ulepszeń w produkcji, uzyskaliśmy 
pierwszorzędne gatunki papy, I wyrób 
kalkuluje się nam znacznie taniej w związ 
ku z czym: 


ceny nasze Są konkurencyjne 


zapis Cz BO lz POUR s Thy goi CEO DĄ E My E 
APETA KRET ECS A ES, 


PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA 
w. Netzel 


Piotrków Tryb., Pilsudskiego 41 


przyjmuje do prania garderobę damską 
i męską oraź białą bieliznę. b 
Ceny przystępne. Wykonanie solidne 


POSZUKUJĘ nauczycielki języka niemie 
ckiego, początki. Niemkom pierwszeństwo 
Oferty „Tylko u mnie*,, 627 


s] 


BiG 


NIE POZOSTANIECIE 


BEZ OCHRONY! 


Wkożdej opiece otrzymacie 


+ 


Waszą wyprobowaną markę zaufa 
KOLLA” STOISKO WYSTAWOWE PAVILON DE; 


Leczenie żylaków 
Choroby skórne i weneryj 
Dr. med. FAJM, 
przyjmuje od 12—21 od w 
Piotrków, ul. Fiłsudskiego 67, Il 


STARSZY FELCZER/ 


A LEWKOW 


Piotrków, SŁOWACKIEGO. 
Wykonywa ochronne szczęj 
przeciw ospie i dylftery 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w 
felczerstua wchodzące, 
Posiada stale Świeże pijawki wej 


Inż.chem.Z. Morgenszt 
Aleja 3-g0 Maja Nr. 11 
analizy lekarski 


moczu, kału, plwociny, krig, 
Ą (Wasserman, Widal) 
EETILISI ROA 


POKOJU Z KUCH 


lub dwóch pokojów z kuchni 
poszukuję; najchętniej śródtnie: 

Łaskawe oferty do adminis 
Głosu» sub «Dziennikarz», 


STENOGRAM wy 
prof. R. Rybarskiego z kursu $ 
bowości sprzedam tanio studen: 
IM roku prawa. | 
Najlepsze zestawienia cyfroweć 
dżetu; pytania egzaminacyjne i 
wiedzi, tabela długów państw. 
i pożyczek, 
Wiadomość Aleja 3 Maja 10 
W godz.9—12 zrana lub 7—9 W 


KUPUJĘ ZLOTO i SREBRO oii 
RA: BIŻUTERJĘ. Płacę nif 
ceny, Zakład jukilersko - zegarmii 
ski Jakób Grosberg, Piotrków, SĘ! 
Nr. 4 


DOM frontowy drewniany, ofieygfz 
wana oraz ogród owocowy 1 m: 
tów do sprzedania Wiadomość 
go 120 Gawroński 


= mames J 
GOSPODARSTWO. 7-mio morgof 
kilometrze od Piotrkowa przy s 
Łódź sprzedam, Wiadomość ul. Si 
go 76 Walczakowska. ~“ 


RASOWE KRÓLIKI okazyjnie i 
dania. Wiadomość: Piotrków, uf] 
wicza Nr. 15, sklep komisowy, 


UNIEWAŻNIA. się zagubion do 
bisty wydany przez Zarząd Miej 
dzi na nazwisko Kacmana Rubis 
w Łodzi przy ul. Żeromskiego 
Łaskawy znalazca zechce zwróci 
nagrodzeniem do Adm. „Głos 
Piotrków Legionów 2. 


PAMIĘTAJCIE, 2E W wym f 
NAJTANIEJ! 
Parasole, walizy i t.p: kupuj ` 
wytwórni, Piotrków, ul. Sieradz 
podwórzu), b 
Pokrywamy i reperujemy pa 
lizy, teki, neseserki, sakiewki, Iy: 
t. e 


ODNAJMĘ POKÓJ z nie krępują ] 
ściem solidrej osnbie. Wiadomośli 
„Głosu Tryb.“ 


Uruk. „A. Pań 


